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Przy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować można 


„BLUSZCZ“ 


najlepsze pismo ilnstrowane dla kobiet, z dodatkiem 
mód najświeższych i tablic krojów. 
BLUSZCZ kosztuje kwartalnie : 
we Lwowie: 3 korony (I zł. 50 et.) 
na prowineji: 4 koron BO hal (2 4. 4O ct 


List z Wiednia. 


Wiedsń 6 stycznia. 

(Arcytsiążę Leopold a dekadenci. Towarsy 
stwo arcyksięcia. — Wpływ na siostrę. — Oda 
na cześć kstężny Luisy Wyjaśnienie. — 
Uyoda węgierska. — Niepopularny parlament). 

Powróciwszy ze świątecznege urlopu, 
chciałlhym de głośnej sprawy bylego arcyksięcia 
Leepolia i jego siestry, derzućć parę Uwag, 
które rzucają pewne Światło na duchowy ret- 
wój książęcego rodzeństwa. Arcyksiążę jest w 
calem znaczeniu słowa dzieckiem swego wieku, 
bo wychewał się Od ralodeści pod wplywem 
nasamprzód filozefji Nitschego, a potem dska- 
denekiej literatury. Mając ciągle przed oczyma 
przyklad Jana Ortha, dla którego ou jeden z 
ealej rodziny zachewal cześć niemal balwo- 
eh walczą, czuł się w atmosferze dwarskiej 
ekrępowanym i od mlodosci staral się z niej 
wyrwać. Zdolności jego jednak poezestaly zoa- 
eznie w tyle poza aspiracjami. W pogoni za 
„w*lnością* dostał sę w towarzystwo mledych 
literatów wiedeńskiej, znanej rzsszy z „Café 
Griensteidi*, Aktóra obok kilku rzeczywistysh — 
aez wypaczenych taleatów wydala liczne 
grono niedewarzenych detadentów, zatruwają- 
cych atmaaferę Szlsnów wiedeńskich. Od wielu 
lat arcyksiąże obracal się wyłącznie w tem to- 
warzystwie. Częstym gościem bywal też w do- 
mn pewnego bankiera (pochodzenia żydewsko- 
tureckiego), gdzie zazwyczaj zbierali się jego 


lteraeey przyjaciele. Listy, pirywane do tych 
przyjacićj, świadezą o zupełlnem wypaszeniu 
myśli, jakie staje się nieunikniona, skoro 


czlowiek, w gruncie rzeczy mierny i niadowa- 
rzony, jako zaszdę Życia przyjmują dewizę. 


W tych kuach szukał Zosjio wal 0. | 
książę swcje idcaly kobiece. W chorobliwej po- | 
goni za sensacją i niejako pour epater le monde, 
nawiązał on stysunek z panną Adamcvic, któ- 
rej zupełnie już niedwuznaczna przeszłość była 
mu dokladnie znaną. Zresztą wszólnsść kocha- 
nek byla w tem kółku niemal zasadą, a willa 
przy Steruwaldostcasse, gdzie mieszkała panna 
Adamovic z siestrą, dostarczylaby, Przybyszew- 
skiemu naprzykład, zgoła niezwyżlych tematów 
literackich... 

„Znsady* zaczerpnięte w gronie dėkaden- 
tów i w wątpliwych salenach, wpajal książę 
w swoją ulubioną siostrę. Po jej ucieczce, upro- 
sil jednego z swoich przyjaciół literackicb, czło- 
wiska o bardzo wybitnym publicystycznym ta- 
leńcie, ażeby podjął sią jaj obrony w prasie. 
Wezwaniu temu powelny, wyjechał pan $3. da 
Genewy, a następnie ogłosił w dzienniku Die 
Zest szereg z wielkim talentem pisanych artyku- 
łów w obronie wykolejonej następczyni saskiego 
tronu. Czytając actykuly te, zdawećby sę moglo, 
że księżna Luiza to istna ofiara, czysta i świę- 
ta, a przez wszystkich spotwarzana. W myśl 
wolnomularskiego kierunku daiennika, nie bra- 
klo tem oczywiście ciemnych a strasznych alu- 
zyj, do wszechmocnego wplywu Jezuitów, któ- 
rych ofiarą jakeby jest księżna. 

Ale już po kilku dniach oglosiła Neue freie 
Presse telegram, pochodzący ze sfer dworskich 
w Dreźnie, krótki a jednak w sposób nielits- 
ściwy, a nawst brutalny, unicestwiający piękną 
legendę. Księżna, czytamy w tem wyjsśnieniu, nie- 
tylko nie ulegała etykiecie dworskiej, ale prze- 
ciwnie teroryzowala caly dwór. Jej glówną za- 
sadą było osławione „sich ausleben“, czytywala 
zaś jedynie książki treści erotycznej. Przytem — 
pisze informator N. fr. Presse — byla w wy- 
sekim stepniu ebłudeą, bo po każdym upadzu 
(Febltritt) na nowo udzwała wobec męża mi- 
lość (widocznie więc tych „upadków“ bylo spo- 
ro). Damy dwsru saskiego przyjmowała zazwy- 
czas w otoczeniu dzieci, które mauciode prze» 
matkę, płatały — starszym szczególnie paniom 
— bardzo przykre figle. 

Tak wygląda kiężaa Lu'za w przedstawic- 
niu saskiego dworu. Dziś brat i siostca mają 
swobodę de owego „sich aus'ebsa*, byle tylko 
nie zabralo im — pieniędzy. 

Sensacyjna sprawa dworska przytlumiła w 
czasie świątecznym zajęcie dla spraw polity- 
cznych, jakkolwiek zaszedl wypadek tak donio- 
sły, jak zawarcie pomiędzy rządami ugody. 
Dziś teczą się rokowania dła wytworzenia dla 
tej ugody gruntu w parlamencie. Błądziłby je- 
daak ten, ktoby sądził, żz w Austrji trudności w 
tym kierunku są większe, amiżeli w Węgrzech. 
Przeciwnie. Nie ulega wątpliwości, że nowa 
ugoda jet poprawnem wydaniem dawniejszej, 
to jest, 2% Austrja zdobyła pewne Eorzyści, 
a Węgry ponieść musiały pewne ofiszy. W Au- 
strji zasadniczej opozycji przeciw ugudzie 
nie było i nie ma, bo nawet dawaiejsza, mniej 
korzystna ugode, miala w izbie większość, 
a jeno obstrukcja rozwinięta na calkiem inanem 
tle, stała jej na przeszzadzie. W Węgrzech prze- 
ciwnie, istnieje Oopetycja zagadnicta przeciw 
każdej ugodzie, tem bardziej zaś przeciw vgo 
dzie, pozbawiającej Wegry korzyści jakoby już 
zdnbetych 


A lersz rzeca najważ iejsza: w Węgrze:h 
parlamact jest (ji szcza) popularnym, w Austrji — 
nie. Skoro więc cala Austrja ugody pragnie, 
-a rząd tę ugodę na korzystnych warunkach z3- 
warl, po jednej stronie stają wyborcy wraz 
z rządem, p? drugiej zaś tylko rozwydrzone 
grupy w izbie poselskiej. Walka więc nierówna, 
która skończyć się musi albo kapitulacją ob- 
steukcji, albo rozwiązaniem węzla gordyjskicgo 
wśród aplauzu całej Austrji, 

Być może, — jakkelwiek nikt w to nie 
wierzy — ża tocząca się rokowania  czesko- 
niemieckie usuną przeszkody, jeśli zaś nie, to 
szwank peniesie nie ugoda węgierska, sni rząd, 
a jedynie parlament, który doprowadził do tege, 
że jest d:iś majniepopularniejszą w państwie 
instytucją. (r) 


Ze sfer ruskich. 


„Alarmującą wiadamość” zamieszcza ruska 
socjalistyczna Wola. Dsnosi mianowicie, że 
wlasciciele wielkiej posiadłeści w Galicji wscho- 
dniej już ebecnie zawierają kentrakty z hu- 
cułami i bojkami z gór, celem zapewnienia 
Sobie roboturka na Najbliższe zniwa. 

„Alarmujemy opinją pobliczną tą wiado- 
mością, pisze Woła, a to z tej przyczyny, że 
chlepom naszym, zwłaszcza na Podolu, wielkie 
grozi niebezpieczeństwo.  Niebezpie- 
czeństwo grozi również zakantraktowanym boj- 
kom i hucułom, bo gdyby w czemkolwiask nie 
detrzymali kontraktu, to narażą się na skargi, 
procesy i na licytację swych gruntów". 

Nas do tej” Gory nie doszły wiadomeści 
o powyższych usilowaniach właścicieli, celem 
zabezpieczenia sobie robstnika na żniwa. Jeżeli 
jednak czynią się starania w tym kierunku, te 
każdy chyba musi przyznać, że są one nietylko 
wskazane, ale wprost konieczne. Wszak ze 
strony ruskiej uraczyście i publicznie zapo- 
wiedziano strejk na najbliższe łato i pestano- 
wieno w tym celu rozwinąć jak najruchliwszą 
eętację. Czyliż wubec tego właściciele dóbr 
mają z zalożonemi rękami wyczekiwać, aż ich za- 
skoczy bezrobocie w oatatn ej chwili? I czy 
jest w tem coś alarmującego? uziwna, zaista, 
pretensja ze strony panów boryteli, którzy 
i „bić pragną i plakać nie dają". 


W „alarmie“ Wor jest jeszcze jedna, zna- 
mienna okoliczność. Oto, przewódcy Rusinów 
zapowiadają strejk i gwalty ruskiego ludu, który 
rzekomo czuje się być niezadowolonym i krzy- 
wdzodym przez dwory. A równocześnie hucuły 
i bojki — a zatem także Rusini — 
zawierają, jak sama Wola przyznaje, dobro- 
wolne uklady z „panami“, nie usatrując w 
tem nie przeciwnego ani ekonomicznym, gni 
naredowym swym postulatora. Najlepszy ta 
chyba dowód komedji, jaką na skórze chłopskiej 
inscenują polityczni szowiniści ruscy, zapomi- 
nając, ża tam, gdzie im rozchodzi się o „paj- 
dokracką* zabawkę — ludowi temu chodzi 
ożycie. 

Po alarmujących okrzykach na temat „na- 
jazdu Polaków na Ruś," dzienniki ruskie po- 
czynają spokojniej rozpatrywać się w sytuacji. 
Hałycsanin zamieszcza na ten temat obszerny 
arivk'l =stepny, a tyle zn»mieany, $0 nawolu- 


je Usiarńcow do zged; i jednosci ze Starorus - 
nami. O:gan moskalofiiski — jak cala prasa 
rusza — imnutuje Polakom tendencję wzmo- 
enienia żywicłu polskiego na Rusi i równocze- 
snego paraliżowania wszelkicgo ruchu narodo- 
wego w spoleczeństwie ruskiem. Obecne zjazdy 
powiatowe polskie uważa jedynie za widomy 
objaw tej agitacji, jaka ma prowadzić sią od lat 
szeregu. Temu pelszczeniu Rusinów skutecznie 
przeciwdziałał N aumowicz, przez narodo we uŚwia - 
damianie ludu i przez organizację ekonomiczną 
Odpornaść Rusinów oslabła dopiero z chwilą 
powstaaia partji maloruskiej, której matke by- 
la Rusinka, a ojcem — Polak. Partja ta dotych- 
czas nie wie, czem jest właściwie; nawet nzzwy 
narodu nie może sobie ustalić. Nie ima sią ona 
pracy realnej, a natomiast bałamuci lud teorja- 
mi o nawej narodowości i radykalizmem. Pro- 
wadzi ona wojnę ze wszysikimi: z Pelską, z Ro- 
sją, ze Starorusinami, z Austrją... Wszystko to 
rozbija społsczeństwo na frakcje, gdy tymcza- 
sem Pelacy jednoczą właśnie swa sily, lączą ra- 
zem obozy do eksterminacyjnaj precy na Rusi. 
Hałycsanim widzi przeto jedyny spesób odpar- 
cia „polsziego najazdu" w kapitulacji Uzraiń- 
ców i w przyłączeniu się ich de partji moska- 
lofilskiej. 

Nie potrzebujemy chyba zaznaczać, jak 
bardzo fantistyczaemi są powyższe uwagi od- 
nośnie do kapitulacji Ukraińców. Nie tyle zre- 
sztą ob.hodią mas one, ile raczej ponownie 
stwierdzomy fakt przewrotnej insynuacji, jaką 
wszystkie frakcje ruskie bez wyjątku ped- 
noszą, co do pestępowania Poleków. Dowodzić, 
żs nie o „najazd i tępienie Rusinów, ale o 
obrenę własnege ludu, właśnie przez Rusinów 
wynaradawianego, rozchadzi się Pelakam, że 
wreszcie, rozchedzi się nam już o prawo 
bytu i życia w tej edwiecznej dzielnicy oj- 
Czystej — znaczyłoby tyle, co rzuczć grech na 
ścianę. Toż nie dla polsmiki, ale dla charakte- 
rystyki i informacji czytelaików, przytoezyliśay 
wywody Hałlycsanina. 


Rozpo”ządzenie 
ministerstwa spraw wewn. dotyczące 
przepisów weterynarskich. 


D. 13 grudnia z. r. ogłosiło ministerstwo snr, 
Wewn. Ruwe ruzpk,żąwsolie, zdieniające du- 
tychczasową kompetencję władz co do zarządzeń 
wsterynarskich. Jak wiadomo, każda prewincja 
megla zamykać swe granice z calą dowolnością, 
jlskolwiek wladze weterynarskie EO aiitem 
zawleczenie zarazy z innega kraju, lub pe pro- 
stu tylko napotkały sztuki niezdrowe wśród 
dstyczących tranzportów. Prowadcilo to do szy- 
kan i dowolności, a takża i do zamieszanie, 
gdyż zdarzalo się często, iż damy okręg zamy- 
kanym bywał, lub etwieranym przez różne po- 
zakrajowe wladze, tak, iż oxsportujący często 
byl zdany na laskę losu i narażony  wgrost 
na ruinę, gdy n. p. już na miejscu przeznacze- 
nia swego transportu spotkał się z takim zaka- 
zem i musial płacić koszta powrotnege trans- 
portu, lub transport po wybiciu za bezcen pə- 
zbywsć! Najnowsze rozparządzenie usuwa tę 
anomalję, a kierujs się tutaj życzeniem komisji 
weferynurskiej redo naht, rnrz-detewion=m 


w 20aaem od 2 lut tXxjusć referenta posin 
Wielowieyskiego. 

Jakkolwiek donioslość rozporządzenia dla 
Galicji oczywista, gdyż nasz kraj najwięcej cier- 
pial z powodu mylnych, a ni<zy :ziiwych inter- 
pretacyj ustaw weterynarskich (specjalnie $ 3) 
zarówno przez rząd centralay, jako też rządy 
ionych prowincyj — to skonstatować musimy 
na podstawie tegoż refeiatu posła Wielowiey- 
skiego, który mamy w rękach, — iż inne kraje 
koronne równie wymownie uskarżały się na 
szykany, wynikle z tych zarządzeń i zniesienie 
ich i dla nich jest cennem — że zatem tu o 
żadnym specjalnym „suzcesie Galicji" nie po- 
winno być mowy. Uwaga ta nastręcza się z je- 
dnej sirony z tego względu, iż padaoszenie ta- 
kich sukcesów bałamuci opinię, a niechętnym 
nam sferom konkurancyjaym zachodaich pro- 
wincyj daje przeciw nam br'ń do ręki, ( zego 
unikzią! szczęśliwie nasz ref:rent wysunieciem 
ua pierwszy plan raczej identycznych postula- 
tów tamtych krajów), jako też i z tego wzgję- 
du, iż sukces ten właśnie d'a Galicji okrojony 
jest niepomiernie właśnie w najdrażliwszym 
punkcie, to jest w Sprawie transportów 
nierogaciexay, mających nadal podlegać spe- 
ejaloym, surowym obostrzeniom. 

Treść tege najnowszego rozporządzenia 
wyraża się w tej innowacji, iż odtąd w sto- 
sunkach międsy pojsdyaczemi krajami odjętą 
zostaje urzędowi weterynarsziemu kraju impor- 
tującego dys.recjonalaa władza zamycania eks- 
portu z innych prowincyj, lecz, że w razie 
skenstatowania zarazy w danym transporcie, 
dotyczące zarządzenia powzięte być mają przez 
wiadze kraju wysyłającego, w porozumieniu 
z ministerstwem. 

Postęp ku lepszemu choćby już w tej 
zmianie daie sią skonstatować. Niepomierne 
zaactenie ma tutaj zmiana personalua, wynikła 
ze spensjonowania dlugolstniego kierownika de- 
partamentu wet”rynarssiego. 


Pożyczka dla Zakopanego. 


Na ostatniej sesji uchwalił sejm udzielić 
poręki dla pożyczki, którą zaciąznąć ma gmina 
Zakopane w wysokości 400000 kor. na cele 
inwestycyjne. Sejm upoważnił zarazem wy dzial 
krajowy do zeznania imieniem kraju doku- 
meniu gwarancyjacgo, po Laieljiein zbadaniu 
i stwierdzeniu: a) że zamierzone przez gminę 
Zakopane inwestycje są pożyteczne; b) że in- 
westycje te dadzą się wykonać kosztem 400 000 
kor.; c) że spodziewany dochód z tych inwe- 
stycyj „wystarczy na opłacenie rat anuitetowych ; 
wreszcie d) że czynniki interesowane zab:zgie- 
czą w formie prawnej tak zwrot  pożyczzi, 
jakoteż eplatę odsetek od tej pcźyczki. 

Minister spraw wewnętrznych zwrócił przed- 
łożoną mu celem uzyskania sankcji uchwałę 
Ssjmu o udzielaniu gw»racji kraju z uwagą, 
iż już we wniosku komisji budżetowej uczy- 
niono objęcie przez kraj gwarancji zawisłem 
od pewuych w:rnaków. Ponieważ zaś nie Zo- 
stała wyjaśnionem, czy warunki te można 
uważać za urzeczywistnione, a zupelne wy- 
jeśnienia sprawy w tym kierunku jest konieczna 
dla ocenienia mażliwości objęcia przez kraj 
sapomnianei gwarsneji, rmrzełn załsdaln míni- 


„sich auslahen".,, 
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Z dziejów książęcej miłości. 


Zdarzenia, których widownią staly się dwory 
książęce w Dreznie i S: zlaegredzie, a w których 
glówna role grają ercyksiężna i jej brat z je- 
dnej, a awaaturniczy nauczyciel, spekulujący 
na swą urodę i  eks-kasjerka  kawiarniana 
z drugiej strony, — są dziś przedmiotem ogól 
nej dyskusji, Opinja drukowana, podsycana 
przez reporterów, płaconysh od wiersza i 
sensacji, nie oszciędza wprawdzie aktsrów 
dramatu, odsłania najskrytsze tajniki radzin- 
ne, ale w gruncie rzeczy stei po ich stro- 
nie. W aferze tej, będącej suutaym objawem 
awyrodnienia, upatrują niektórzy wprost tryumf 
idei ró *nośsi nad przerądem, zwycięstwo ogólno- 
ludzkich ideslów nad kastowaścią, a są senty- 
mentalni, którzy nawet uwielbiają ukoronowa- 
nych dekadsntów, opiewają ich bohaterstwo, 
z jakiem idąc za głosem serca, wyrzekają się 
swej przeszłości i słanowiska.., 

A jednak, zimno biorąc — cała ta afara jest 
jednym z najniesmaczniejszych skandalów, jakie 
kiedykc]wjek zajmowały opinię publiczną! Jestto 
jeden z objawów cheroby moralaej, której cechą 
jest rozluźnienie wszelzich wę:łów naturalnych, 
przez wysuwanie na pierwszy plan swego cko- 
robliwego uporu, z pegwalceniem wszelkich za- 

ad etyki, moralaości, rozumu i obowiązków 
wobec siabie i świata. Jestte zgerszenio wielkie 
i ciężka zbrodnia spoleczna, bo każdy mniej 
silny i mniej wyrobiony charakter, szukać bę- 
dzie w takich przykładach usprawisdliwienia dla 
Swych namiętności. Bo to nie głos serca — ale 
namiętność, nie licząca się z niczem, jest tlem 
go dramatu! To nic wspólnego nie ma z ta- 
kimi wypadkami, jak małżeństwo następcy 
Tonu, które jest istotnym tryumfem miłości nad 
Przesądem i któremu caly świat przyklasnął. Nie 
Może ono stanąć nawet obek małżeństwa arcy- 
sięcia Jana, lnbJana Ortha — bo tych istetrie 
Elos serca połączył. 

Jeżeli zaś trudno usprawiedliwić namiętność 
areyks. Leopolda, to już nie ma usprawiedliwie- 
Ria dla księżnej Ludwiki. Kobieta ta, porzuca- 
faea dla prostej namiętności, dom, męża, 
dzieci, redziców; która wsparta na ramieniu ko- 


chaaka Z otwartością, graiuczącą Z CyDiżuicin, 
opowiada reporterom dzicje swega pierwszego — 


no! i drugiego małżeństwa, sympatji budzić 
nie może ! 
Brzydkie to i nie smaczna. Śsrawa ta 


jedaak przypomina szereg wypadzów roman 
tyczuych, których widownią byl dom habshur- 
ski, a przedewszystkiem pierwsze tego rodzaju 
zdarzenie, którego bohaterką była mieszczańska 
córka, kompletna antiteza księżnej Ludwiki. 


Kto zna piękną stolicę Tyrolu, kto w niej 
cheóćby jadzn dzień spędził, ten z pewnością 
odwiedził stary kościół dworski, stający obok 
zamku. Piękna to Świątynia i bogata w pa- 
miątki. 

W pośrodku stoi wspaniały sarkofag ces. 
Maksymiija na, który jednak tu tylko w marmu- 
rze się znajduje. Otacza go szereg spiłowych 
postaci, książąt, księżniczek i rycerzy, A wśród 


nich i postać Cymburgji, księżniczki mazo- 
wieckicj, peślubionej ks. Ernestewi. Jest tu 
także pomnik i grobowiec Andrzeja Hofera, 


jest wsnólay nagrobsk, położony obrońcom wol- 
ności Tyrolu: — ale najpiękniejszym zabytkiem 
jest znajdująca się na prawo górna kaplica 
przez lud „srebrną* znana, którą zbudował arcy- 
keiążę Ferdyaand, przeznaczając ją aa grebowiec 
swój i szej żony, Flipiny Welser. Grobowiec 
ten, to dzieło mistrza Collin'a, który w marmu- 
rze przechował nam rysy przepięknej kobiety. 
Na marmurowych jej licach drga światło wie- 
cznej lampy, ożywiając je co chwila. Prócz na- 
zwiska nie ma nic na pomniku, wbrew zwycza- 
jowi, żadnych dedatków i Żadnej daty, jak 
gdyby na znak, że w pamięci ludzkiej ma ona 
na zawsze a piękną i młodą. 
* 


Możnym był” ród Welterów w Augsburgu. 
Już w początkach XIII. wieku widzimy go na 
czele patrycjatu, w XVI wieku, glewa rodu p. 
Bartlomiej byl tajnym radeą i sekretarzem, 
a ractej korespondentem Karola V. Oa to, do 
wspólki z swym krewnym Fuggerem, pożyczył 
swemu panu 12 ton złota, później zaś z jego 
zezwoleniem  uzbroił kompletnie trzy okręty i 
wysłał je pod wodzą Ambrożego Delfingera na 
podbicie hiszpańskiej prowincji Ceracas. Zdobył 


| 


JĄ i otrzytweł ją tjtu m zastawu. Nie Jego jedask 
rozum, bk:gactwo i ambicja „zapewmily radowi 
pamięć, jono piękne liczko jego bratanicy Fi- 
lipiny, córki mlodszego Frenciszka. Nie zneną 
jest dokls dna data jej urodzenia i nie wiele o 
niej wiemy. Nie bylo wówczas ciegawych repar- 
terów, a gdyby i byli, to z tego, co wiemy 
0 Filipinie, przypuszczać należy, że nie bylaby 
im opowiadała o swych serdecznych sprawach. 
Z rzeźb i portretów współczesnych wiemy tylko, 
że była kobietą przecudnej urcdy i pełcą ma- 
jestatu, ze świadectw zaś, Że córka możnego 
patrycjusza odebrala staranniejsze może wycho- 
wanie, an: żeli niejedna księżniczka. O jej talen- 
cie i zamiiowaniu w muzyce, świadrzą do dziś 
pieśni i nuty pisane jej ręką, dobroć jej zaś 
musiala być iście wielką, jeżeli do dziś dnia 
pamięć o niej wśród ludu w Tyrolu się prze- 
chowała. 

Liczyła zdaje się około eśmnastu winsen, 
gdy rodtinne jej miasto ożywiło się niezwykle. 
Po ukończeniu wojny szmalkaldsziej, tu zwola- 
no sejm rzeszy, a w dniu 20 października 1547 
wjschał w mury miesta Karol V, w towarzy- 
stwie swego brkta, późniejszego cesarza Ferdy- 
nanda I i tegoż syna również Ferdynanda, ar- 
cytsięcia nustrjackiego, którego brat, późniejszy 
cesarz M:ksymiljan II mie obcy jest i naszym 
dziejom. 

Tu się zrodziła miłość I 

Niestety, opatrzone pieczęciami, pożółkłe 
pergaminy, nie dużo dają materjałów do dzie- 
jów serca, nie mówią o westchnieniach i cala- 
sach zakochanych, t) też nie umiemy pawie- 
dzieć, kiedy stanął ten związek serc, cesarskie - 
go syna i zwyklej mieszczki. Ala można się 
domyślać. Oto w zbiorach ambraskich znajduje 
się obraz przedstawiający gniazdo rodzinne 
Welserów: ebok domu przejeżdża na pięknym 
rumaku Ferdynand i szle pozdrowienie F lipi- 
nie, która patrzy przez okno. Te bylo zdaje 
się owa pierwsze i decydujące spotkanie, które- 
mu amor był patronem. Sposobności widy wa- 
nia się nie braklo: sejm trwal trocbę dlużej, 
aniżeli sesje sejmu galicyjskiego, bo ośm mie- 
sięcy. Przy tej sposobności były też różne bale, 
festyny, turnieje, które dawały młodym mo. 
żność zbliżenia się i poznania. 


Unły tea Stotuask uwieny był czarem 
prawdziwej pcezji, o czem wapólcześni dosyć 
doślsdnie nas informują. Filipina m'als. dssyć 
dumy i poczucia godności ksbiecej, ażeby mło- 
dege księcia utrzymać we właściwej odległości 
i utwierdzić ge w przekonaniu, ża droga do 
jej posiadania tylko przez keściel prowadzi. Ale 
i jej wybrany nie maiej pejmował swój stosu- 
nek. Ferdyn:nd zresztą godzien byl miłości 

pięknej kobiety; odbiegał daleto ed typu rods- 

wego, byl przystojny, smukly, zgrabny, a o jego 
sile istne cuda zapisano. Limal w palcach dwa 
złożane talary. zatrzymywał wóz w biegu, lancę, 
mającą 28 stóp, rzucał na znaczną cdleglsść do 
celu, ma turniejach byl jednym z pierwszych 
wojowników, a opromieniała ge też rycerska 
slawa, zdobyta pod Mihlbergem. A ponadto 
znany był jako człowiek rozumny, szlachetny i 
rozmiłowany w sztuce. Najlepszy tego dowo- 
dem są do dziś słynne zbiory zamku Ambras, 
przeniesione następnie do wiedrnskiege Belwe- 
deru, a obecnie do nowych nadwornych muze- 
ów we Wiedriu. Znać w nich ręką czlowieka 
bardzo rozmilowanego w sztuce i wykwintnego 
smaku. Chętnie przebywał w gronie artystów, 
uczonych i pisarzy, sam w zakresie poezji pró- 
bował sił swoich i nie ulega wątpliwości, że 
nie jedaa pieśń, którą u kolaa uwielbianej Fli- 
piny wyśpiewał, była jego własną pieśnią. 

Milość ta tak potrafiła się „ukryć, że nikt, 
prócz zaufanego slugi, o niej nie wiedział, de- 
piero po tajamaym ślubie, dokonanym z wie- 
d:ą rodziców Filipiny w dniu 24 kwietnia 1550 
w [asbruku, zawiadomił Ferdynand o tem, co 
zaszło, swego cesarskiego ojca. 

Że wiadomość ta gromem spadla na dwór 
wiedeński, o tem wątpić nie można. Ojciec za- 
płonął strasznym gniewem, syna nie przypu- 
ścił de siebie, wyrzekł się go i skazał na wy- 
gnanie. 

I poszli oboje — i byli jednak szezęśliwi! 
Szlachetneść Filipiny, jej miłość, dobreć stwo- 
rzyla Ferdynandowi życie, e jskiem może i nie 
marzył nigdy, ale ena czuła, że jej csoba po- 
różniła syna z ojcem i postanowiła działać. W 
sześć lat po owym wyroku cesarskim, w taje- 
mnicy przed mężem, zabrawszy dwóch swoich 
synków, ubranych w strój żałobny, stanęła przed 


Cvsar<sm, przebywającym w bradze l pod opcem 
nazwiskiem prosila o posłuchanie. 

Udzielom» go jej. 

Westa wraz z dziećmi, ukiękła u stóp tro- 
nu i głosem tłumienym placzem zaniusła przed 
wladeę skargę na teścia, który z be zpodstawnego 
uporu krzywd:i wlasnego syna, ją i wnuków. 

Wzruszony jej pięknością, młodością i bó- 
lem, cesarz powstal z tronu, podszedl ku niej i 
królewskiem słowem poręczył, że będzie jej orę- 
dewnikiem. 

— Jam jest małżonką twego syna — najj. 
panie — a to wnuki twoje, — zawolała ko- 
bieta. — Bądź mi więc orędownikiem i sędzią ! 

Zdumienie, przerażenie, zgroza odobiły się 
na pobladłych licach dworaków, ale cesarz po- 
został wierny Swemu slowu i synowi przeba- 
czył, polecają? jednak zrzec się praw do spad- 
ku i trenu. Piękną tę scenę uwiecznił — ne 
pomnę już jaki malarz — w obrazie, który 
zdobi jednę ze ścian muzeum narodowego w 
lasbruku. 

Cesarz nietylko brzebaczył, ale i pokochał 
swe wnuki, które żyły odtąd w niezmąconem 
szczęściu w [Iasbruku, lub pobliskim zamku 
Ambros, istaem gniazdzu czystej miłości! Pełno 
tam do dziś pam: iątek, które o tem świadczą, 
jak nie maiej dowodów uiezwykł:j szlachatno- 
ści duszy i podaiosłaści serca Filipiny. Z pa- 
miątek zaś najpięknieiszą — to szacunek i mi- 
łeść, jaką pamięć ich ctoczyly podania ludowe, 
do dziś żyjące w całym Tyrolu w pełni siy i 
świeżości, powtarzane z ust do ust. I przecho- 
wal się piękny zwyczaj, że młade Tyrolki przed 
ślubem, często zdaleka, dążą do Insbruku, aże- 
by pomodlić się u grobu Filipiny. M9Isść ta 
trwała aż po koniec dni jej, a widomym 
jej pomnikiem dwe grobowce, kryjące zwłoki 
kochanków — malżonrów. 

Tek wyglądał pierwszy mezaljans w domu 
Habsburgów. 

Pemiędzy czystą i szlachetną miłością c8- 
sarskiego syna, a „miłostkami* jego kuzynów 
w XX wieku, zachodzi taka różnica, jak — 
wyrażając się teatralnie — pomiędzy sztuką 
Feuilleta p.t.: „Miłość ubogiego młodzieńca”, a 
scenicznym utworem Przybyszewski go: „Zło- 
te runo". Ost.- Bar. 


W Niedzielą I Święta 


w Dwa Przedstawienia D% 


Codziennie przedstawienie o godzinie 8-mej wieczorem. 


Bilety są wcześnie do naby- 
cia w biurze dzienników Plehsa, 
Lwów, Karola Ludwika 9. V 
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sterstwo wyjaśnienia : 1) Jakie inwestycje gmina 
Zakopane chce przeprowedzić, ponieważ według 
sprawczdania wydziału kraj. kwota 400 000 k. 
nie wystarczy ma wszystkie trzy zamierzone 
inwestycje, t. j. wodociągi, kanalizację i oświez 
tlenie elektryczne; 2) ile będą wynosić koszta 
projeztowanych inwestycyj; 3) czy można przy- 
puścić, że te inwestycje będą się tak rentcwaly 
że spodziawąny dochody wystarczą do opłacenia 
procentów i umorzenia pożyczki; 4) jak przed- 
stawiają się w ogólności stosunki finansowe 
Zakopanego, a w szczególneści ile wynosi ciężar 
dlugów ciążących na gminie, a ile gmina oplaca 
podatków; wreszcie 5) czy odnośca uchwała 
gminy Zakopane została patwierdzona przez 
Radę powiatową w myśl $ 98 Lt. b) ustawy 
gm. z 3 lipca 1896 Dz. u. kr. IV. 51. 

Wydział krajowy w odpowiedzi na po- 
wyższe żądanie oświadczył, że Sejm pozwolił 
Wydziałowi krajowemu na zeznanie imieniem 
kraju dokumentu gwarancyjnego dopiero wów- 
czas, gdy warunkom przez Sejm postawionym, 
a zupelnie zgədnym z warunzzmi przyłoczonymi 
przez ministerstwo, stanie się zadość, a Wydzial 
krajowy, zbadawszy stosunki na misjscu przez 
komisją z ramienia swego delegowandą, czuwa 
nad wytonani:m poleceń S-jmu. 


Robota pzlicyjskieh apostatów 
ruskich 


Petersburskie Wiedomosti donoszą: „W d. 
28 grudaia w lokalu klubu rosyjskiego w Pe- 
tersturgu, odbyło się zebranie organizacyjne 
halicko rosyjskiego Towarzystwa dobroczynno= 
ści. 
rzystwa, W. S. Dragomirecki, który zaznaczył, 
że towarzystwo powstało w celu utworzenia 
w ognisku Rosji ogniwa, wiążącego Ruś pod- 
karpacką ze stolicą narodu roryjskiego. Zjedno- 
czenie to odbywa się już od dość długiego cza- 
su, lecz postępuje naprzód bardzo powol:, 
z powodu przeciwdziałania na miejssu Niem- 
ców i Polaków. Założyciele Towarzystwa osta- 
tecznie przyszli do przekonanie, że w Galicji 
nie można nic zrobić i że bodziec powinien 
być daay w ognisku Rosji. Idea założenia To- 
warzystwa powstała jeszcze przed 8 laty, za- 
twierdzenie jednak nstawy właściwej udało się 
zyskać dopiero w jesieni r. z. 

Głównym celem nowo powstajacego To- 
warzystwa jest dobroczynność i rozpowszechnia- 
nie wśród Haliczan języka rosyjskiego, ażeby 
żyli oni w pełni życiem rosyjskiem. Po wy- 
braniu na przewodniczącego zebrania członka 
rady ministerstwa oświaty, A S. Bud:łowicza, ten 
ostatni wygłosił] mowę, w której powiedział, że 
Roś centralaa wiele zawiniła wobec Czerwonej 
Rusi, ponieważ jakby nie chciała zauważyć jej 
istnienia ; tymczasem, w niej właśnie tkwi roz- 
strzygnięcie wieln poważnych i doniosłych spraw 
dla R'sji. 

Po mowie A. S. Budilowicza, odbyły się 
wybory da rady Tunwarzystwa. Na prezesa To- 
warzystwa wybrano A. S. Budiłowicza, na wi- 
ceprezesa inżyniera J. N. Liwczaka, aa sekreta- 
rza W. D. Dragomireckiego; na członzów rady: 
dra Dobriańskiego, magistra prawa międzynero - 
dowego A. N. Sztiglica, W. W. Komarowa, gen.- 
porucznika N. P. Pisarewskiego i inż. Czajkow: 
skiego. Towarzystwo liczy obecnie 25 członków 
założycieli; kapitał jego wynosi przeszło 1.000 
rubi. Od wszystkich wpływów postanowiono 
potrącać 10% na wydanie popularnej broszury 
o Rusi zakordonowej”. 

Mały fejleton. 
Przepowiednie „polityczne” na rok 1903. 

Jeżeli wierzyć kalendarzowi angielskiemu 
„Old Moore“, zajmującemu się spacjalnie prze- 
powiedniami wszechświatowami, r. b. ma hyć 
bardzo ożywiony. W Anglji, gdzie Indność, po- 
mimo swej praktyczności i trzeźwości, j:st bar- 
dzo przesądna, „Old Moore“ cieszy się wielkiem 
powodzeniem. W rokn ubiegłym powodzenie to 
zwiększyła jeszcze, przepowiedaia ciężkiej cho- 
roby króla angielskiego, która ziści się istotnie. 

Na początek r. b. „Oid Mo:re* przepo- 
wiada cały szereg wydarzeń: Panikę w Hiszpanii, 
ciężkie zawikłania na Wschodzie, krach finan- 
sowy w Nowym Jorku. 

W lutym Australja, {Chiny i Indje nawie- 
dzone być mają przez rozruchy. 

W marcu nastąpi konflikt dyplomatyczny 
pomięd y Arglją a jednem z mocarstw konty- 
mentalnych Europy, w Algierze zaś demonstra- 
cja wojskowa. 

Początek kwietnia napełni radością serca 
poszukiwaczy szczęścia, gdyż odkryte kędą no 
we kopalnie złota i djamentów, koniec atoli te- 
go miesiąca będzie tragiczny, albowiem wybu- 
chną wielkie rozruchy w Stambule, oraz w mia- 
sta:h bełg.jskich, nastąpi krach w Londynie 
i zdarzy się katastrofa kolejowa, w której wy- 
bitny dostojnik kościelny straci życie. 

maju nauka lekarska wzbogaci się 
odkryciem, mającem wielaie znaczenie dla lu- 
dzkości. 

W czerwcu zdarzy się kilka katastrof 
morskich. 

Lipiec ma być miesiącem wybitnie poli- 
tycznym. W miesiącu tym nastąpi ważne zda- 
rzenie w Hlandji, ważne też sprawy polityczne 
rozstrzygną się w Londynie. 

W sierpnia lub wrześniu wyniknie spór 
w sprawie Gibraltaru. Svór ten zakeńczony 
będzie zawarciem przez Anglję ważnego traktatu. 

W październiku rozpocznie się na nowo 
szereg katastrof kolejowych. Ofiarą jednej z nich 
padnie pewien minister angielski. W mies'ącu 


tym Wschód zwróci znów na siebie uwagę" 


ogólu. 

Grudzień za to będzie calkiem wypełniony 
sprawami Ameryki północnej. Tax przepowiada 
Oid Moore", 


Od Administracji. 
„WRZ0S” 


Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy. niedawno w Dzienniku, mogą, 


abonenci nabywać w odbitce fejletonowej ' 


po 80 haferzy %2 komplet w Administracji 
Dsiennika Folsk. Wysyla się tylko za gotówkę. 


Zebranie zagaił jeden z załzżycieli towa-. 


„W GOŚCINIE U TURKÓW" 


wyboraą powieść N. A Lojkiua w oryginalem 
tlumaczeniu Kl K mogą abonenci Zsiennika 
Polskiego nabywać — o ile zapas starczy — 
w fejletonowej odbitce, po 60 halerzy za kom- 
plet powieści. 
A AÓ 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publicznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
czystościach pamiętajmy o ofiarach na 
bydowę kościołów we wschodniej Gali- 
eji ima Towarzystwo Szkoły ludowej. 


WAW 7 stycznia. 
Staa powietrza. Godzina 12 w południe: 
Giepłotś ++ 6” R. Pogoda. 

Pow:zechne wykłady uniwersyteckie. 
W drugiej serji, która rozpocznie się w poniedzia: 
łk, dnia 12 bm, będą wykładać nestępuiący pre 
legenci : 

Dr. A, Czolowski: Wojny polsko tureckie. 
Prof dr. K. J Nitman: Geografia ziem polskich, 
część Il, Litwa i Wołyń (z obrszami świetlnym) 
Prof dr. J. Nusbaum : Zasady teorji rozwoju (ewo- 
lucji) śwista organicznego T. Obmiński: Archi 
tektura starożytnej Grecji (z obrazami świet'nymi). 
Prof. dr. M Raciborski: Życie w krajach tro 
pikalnych, skreślone na podstawie wrażeń z podróży 
po archipelagu undajskim (< obrazami świetlnymi). 
Prof. år. Br Radziszewski: Z chemji metali 
(z doświadczeniami), Wł. Stroner: Urządzenia 
mieszkań od czasów odrodzenia do czasów Í ce- 
sarstwa (z obrazami świetlnymi). J. Tenner: 
O sztuce czytania, część Il. Prof. dr. K. Twardo. 
wski: Dusża i ciało, his'oryczny przegląd głównych 
teoryj o ich wzajemnym stosunku. T. Witwicki: 
Sybir i kolej sybirska (z obrazami świetlnymi). Prof. 
dr. J. Zakrzewski:  Począttowe wiadomości 
z fizyki, część II (z doświadczeniami) Prof dr. A. 
Zipper: Grillparzera urcydzieła dramatyczne na 
tle jego życia i epoki, część II — Bliższe szczegóły 
podadzą afisze i programy. 

Komisja budżetowa rady m. Lwowa rozpo- 
czyna dziś wieczorem swe obrady. Zasiadają w niej 
członkowie prezydjum, cała sekcja finansowa, po 
dwóch, względnie trzech delegatów ze wszystkich 
inny"h sekcyj, wiceprezydent magistrzłu, szefowie 
wszystkich departamentów, naczelnik izby obrachun- 
kowej, szef biura prezydjalnego i obaj inspektorowie 
szkolni okręgowi. Komisja rozpocznie pracę swą od 
budżetu szkolnego, którego referentem jest dr. Cie- 
sielski Obrady komisji trwać będą przynajmniej 
miesią 4. 

Uroczystość opłatka odbywała się wczoraj 
w kiku towarzyst wach. 

Mieszczaństwo zgromadziło się na Strzelnicy i zło- 
żywszy sobie życzenia, toustowało na pomyślność i 
rozwój swojego stowarzyszenia, na cześć prezydjum 
miasta i lwowskiego mieszczeństwa Mowy wygła- 
szone przy t-j sposobności miały nastrój wysoce pa- 
trjotyczny. P: stanowiono też, że mieszczaństwo lwow- 
skie wszelkich sił dołoży, by obchód 40-tcj stycznio- 
wcj rocznicy wypadł jak najwspanialej. 

Również uroczyście serdeczny nastrój mial opla- 
tek w „Sokole*. Wzięły w nim udział i kobiety. 
Toastawano tu na cześć uczestników powstania z r. 
1882, „Sokołów*, pań, prasy, i wiele, wiele innych 
a serdecznych wygłoszono przemówień. Po ukończo- 
nej uczcie młodzież przy dźwiękach fortepianu tań- 
czyła jeszcze w malej sali godzin kilka. 


Ochotnicza straż ogniowa „Sokól* urządziła 


znowu opłatek w lokslu włssnym w rynku l. 17. 


Przybyli nań również delegaci „Czytelni kolejowej“, 
aGaiazdy” i „Skały*. Wśród toastów i serdecznej 
pogawędki spędzono tu także mile kilka godzin. 

sprawia święceniś niedzieli. Zgroma: 
dzenie czł nków Stowa zyszenia katolicko narodowego 
wa Lwowie, odbędzie się we czwartek, dzia 8 sty 
eznia rb o godzinie 8 wieczorem, w lokalu Stow. 
kupców i młodzieży handlowej przy ul. Czarnieckiego 
1. 1, II piętro. Na porządku dziennym: Sprawa 
święcenia  miedzieli, referent dr. Tadeusz Bosa- 
kowski. 

Reduty w Filharmonji Do ożywienia tego- 
rocznego karnawału przyczyni się w wielkiej mierze 
szereg redut, które co soboty odbywać się będą 
w wielkiej sali Filharmonji i przyległych ubikacjach. 
Olbrzymi teren sali, z której usunięte zostaną krze- 
sła i estrada, nadaje się znakomicie do tego rodzaju 
zabaw, a specjalny komitet, zajmujący się urządze- 
niem redut, doklada wszystkich starań, aby urządzić 
csły szereg niespodzianek niezwykle interesujących, 
a nieznanych dotychczas we Lwowie. Pierwsza z tych 
redut odbędzie się w sobotę najbliższą, Początek o 
godzinie 10 wieczorem. 

Uczciwość naszych przekupniów. Przeku- 
pnie z prowincji, handlujący rybami, nie mogąc wi- 
docznie pozbyć swego lichego towaru poza Lwowem, 
skorzystali z ruskich świąt Bożego Narodzenia i obe- 
slali lwowskie targi rybami śniętemi. Onegdaj skon- 
fiskował magistrat kilkadziesiąt kilogramów tych ryb 
na placu Unji Brzeskiej i na placu Solskich. 

Kłamstwa agitatorów ruskich. Ruskie 
czasopismo Swoboda w numerze 48 zamieściło ko- 
respondencję z buczackiego, w której z ogromną 
nienawiścią rzuca sę na Czytelnię, istniejącą w No- 
wosiólce jazłowieckiej i twierdzi, że niema tam zgo- 
ła Polaków, a zaledwie dziesięciu lacinników. Wo- 
bec tego włościanie Nowosiółki nadesłali nam pro- 
test, podpisany przez kilkudziesięciu gospodarzy, a 
stwierdzający, że w Nowosiólce przebywa 441 Pola- 
ków. Proiest kończy się następującemi słowy: 
„W imieniu własaem i wszystkich, tak samo my- 
ślących, oświadczamy, że jesteśmy nietylko łacinni- 
kami, gle i Polakami i hasłem naszem była i będzie 
pieśń: „Jeszcze Polska nie zginęła“. 

Przesilenie prezydjalna i wodociągowa 
w Krakowie. Głos narodu donosi: Jeżeli nie lu: 
dzą różne zapowiedzi, zanosi się w zarządzie miasta 
naszego na zasadnicze przesilenie P. prezydent Fried- 
lein jest na razie tylko „niezdrów*, prawdopodobuie 
jednak to niezdrowie, przemieni się wkrótoe w ur- 
lop, zakcńczony rezygnacją. Większość rady postano- 
wila podobno skłonić p. prezydenta do ustąpienia 
z godności burmistrzowskiej jeszcze przed upływem 


| okresu, na który został wybrany. Większość pragnie 


widocznie objąć całkowicie w swoje ręce zarząd 


„miasta, stąwiając na jego czele jednego -ze> swoich 
; ludzi. 


Przesilenie pręzydjalne bodaj czy nie wypadnie 


„równocześnie z przesilenigm wodociągowem. -Docbo: 


dłą nas wieści, że badanie” studzien, z których ży- 
wią się nasze wodociągi, wydało smutne rezultaty. 
Zaledwie dwie zawiersją wodę dobrą do picia, inne 
są lak zanieczyszczone, że zamknięcie ich będzie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 8 stycznia 1903 r. 


tylko kwestią czasu, a wtedy znajdzie się Kraków 
w tem położeniu, że będzie miał rury, ale zabra- 
kuie mu wody. Pezspektywa tem groźniejsza, że na 
terenie obecnie użytym do czerpania, niema już 
gdzie szukać dalszych zasobów, ale trzeba będzie 
chyba przenieść budynki, maszyny i cały aparat wo- 
dociągowy, w ipne miejsce. Być może, że te prze- 
widywania są pesymistyczne, gdyby się jednak spra 
wdziły, ustalenie odpowiedzialności i wyszukanie 
winnych, musi być jednem z pierwszych zadań calej 
rady bez względu na różnice partyjne. 

Krakowskie Koło artystyczno-literackie 
odbyło w poniedziałek walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem swego prezesa, dra Augusta Soko- 
lowskiego; członków obecnych było 30-tu. Przy za- 
gojsniu poświęcił przewodniczący wspomnienie 
zmarłym w ciągu roku członkom Koła, ś. p. Wła- 
dysławowi Bryniarskiemu, Janowi Babireckiemu i 
Przemysławowi Kotarskiemu, poczem sekretarz prof. 
W. Heck odczytsł sprawozdanie z czynności wy- 
działu z ubieglego roku. Na wniosek p. radcy Be- 
noniego i p. Tadeusza Butrymowicza, uchwalono 
odroczyć wybór wydziału na przecąg dwóch tygo- 
dni, polecając obzenemu wydziałowi dalsze prowa- 
dzenie spraw Koła, aż do nowych wyborów. 


Upadek z trzeciego piętra. W Krakowie 
przy ulicy św. Anny, w domu Rajala, zdarzył się 
w poniedziałek straszny wypadek. W damu tym 


znajduje się winda towarowa, sięgająca do III pię 
tra. Otóż prawdopodobnie krata balaskowa tej windy 
nie była zamknięta i spowodowała nieszczęście. Słu- 
żąca Karolina P;sarska, licząca lat 33, zamierzając 
podać płótno na drugie piętro, prawdopodobaie po- 
śliznęła się i z trzeciego piętra spadła w jamę win- 
dy, stąd zaś ua parter, przea wysokość trzech pięter. 
Na miejsce przybylo pogotowie ratunkowe; znalazło 
ono służącą bezprzytomną z powodu prawdopodobne- 
go złamania podstawy czaszki. Odwieziono ją do 
szpitala św. Łazarza. Komisarz policji dr. Styczeń 
przybył również na miejsce i przeprowadził potrze- 
bne docłodzenia. 

Germanizacja nazw. Wioski w Prusach 
Zachodnich Łąskie piece, Zazdrość, Szerosław i Sze- 
rosławek otrzymaly urzędowe nazwy: „Lonskiepietz, 
Sadrosch, Schiroslaw i Schiroslawek*. 

Człoukiem honorowym miaaowało „Polskie 
Towarzystwo naukowe" w Toruniu prof. Chotko- 
wskiego, prałata rzymskiego i kanonika krakowskiej 
kapituły, w uznaniu jego niepoślednich zasług w roz- 
szerzaniu naukowej działalności rzeczonego Towa- 
rzystwa. 

S. p. Aleksander Krajewski, zasłużony 
publicysta polski, © którego Śmierci w Warszawie 
doniósł onegdaj telegram, urodził się w Warszawie 
w r 1818, kształcił się w liceuna warszawskiem, a 
później oddal się z zapałem precy literackiej i eko- 
nomicznej. Między latami 1*£58 a 1861, pełnił o- 
bowiązki stsrszego referenta w kotntecie towarzy- 
stwa rolniczego, następnie był wspólłpracownikiem 
„Roczników gospodarstwa krzjowego*, oraz innych 
pism polskich i sngielskich W „Bsbljotece War- 
szawskiej" pomieści! w latach 1857 - 1759 kika 
swoich prac, między innemi: „O romacsach i po- 
wieśziach Dzierzkowskiego", studjum krytyczne „O 
Liście Żelaznym Małeckiego", crəz studjum 0 dra- 
matach Odyńca. Z práz Ś p Kraiewstiego, jako 
publicysty wspomnieć wypada o kilku ważaiejszych, 
które zjednały mu szeroki rozgłos, jak n. p. Wido- 
ki przyszłości ekonomicznej dla izraelitów polskich”, 
„O pismach edukacyjno-ludowych* i t.d Jako eko- 
nomista dał się poznać $. p. Krajewski tłómacząc 
dzieła Lavergne'a p. t „Obraz gospodarstwa wiej- 
skiego w Anglji" "i cały rząd innych dzieł tegoż 
autora, traktujących ten sam przedmiot. W r 1857 
wydał ś. p Krajewski przekład „Fausta” Goethego, 
w r. 1898 „Child Harolda" Byrona. Poza temi 
pracami, Ś. p. Krajewski pozostawił wiele prae, 
któremi zasilal niemal do ostatka nasze i zagrani- 
cyne czasopisma. 

Handel kotami. Z Warszawy donoszą: Od 
niejakiego czasu daje się spostrzedz, że giną koty 
masami. Wykazało się, że przebywają w Warszawie 
dwsj agenci wielkiej fimy lipskiej, haudlującej futra- 
mi, którzy zorganizowali polowanie w wielkim 
stylu na koty. Za każdą skórkę kocią plscą agenci 
podług gatunku jej po 22 do 30 kopiejek. Skórki 
wysyłają do Lipska, gdzie z nich wyrabiają „cenne“ 
fuira. Polowaniem na koty zajmują się chlopcy, 
którzy podsbno już około 5 tysięcy skórek dostar 
czyli agentom. Złośliwi ludzie utrzymują, iż od 
czasu, jak się rozpoczęły ogromne polowania ne 
koty, zniżone zostały w restauracjach ceny za pie- 
czeń ze zajęcy. 

Btan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
eentralnej stacji raeteorologicznej w Wiednin). Dnia 


6-go, godzina 7 razo notują: Haparanda —17 1, 
Wiedeń -|-5'1, Pola -|-60, Budapeszt --5'0, 
Florencja +80, Biarritz -|-140, Paryż -+1i:0, 
Monacbjum +96, Berlin -|-40, Memel --20, 
Wilno -+0'1, Bregencja -|-58, Gorycja -+3'4, 
Rzym -|-8 0, Petersburg — 6'3, Moskwa —9%5. 


Niski stan barometru utrzymuje się na północno- 
zachodzie, wysoki na południu. W północnej połowie 
Austro-Węgier przeważnie pochmurno i dżłżysto, 
w ogólności pogoda łagodna. Morze spokojne. Pro- 
guoza: Pogoda zmienna, pochmurno, dżdżysto. 


Z kraju. 


Jarosław. (Koncert). Tutejsze Towarzystwo 
amatorskie urządziło ubiegłej niedzieli koncert, któ- 
rego obfity program wykonali p. Kubalówna, sopra- 
nistka koloraturowa i pianista dr. Mieczysław Szenk. 
Nadzwyczajna technika i głębokie zrozumienie utwo 
rów przez p Szenka, znane są już tutejszej publi- 
czności z jego zeszłorocznych występów, dlatego zro- 
zumiałym był entuzjazm, z jakim p. Szenk zostsł 
powitany. Natomiast prawdziwą niespodzianką był 
śpiew, nieznanej jeszcze u nas śpiewaczki, p. Kuba 
lównej. Głos to o olbrzymiej skali, bo sięgającej wy 
sokiego „mi“, równy i nadzwyczaj podatny, kolora- 
tura pod każdym względem wydoskonalona, „piana' 
nawet w najwyższych tonach tak czyste i subtelne, 
że u każdego podziw wzbudzić muszą Największą 
zaś, a bardzo rzadką u śpiewaczek koloraturowych, 
zaletą tego głosu są niskie tony, pelne dźwięku'i siły; 
to też po odśpiewaniu Dalibcssa „Likme“, publi- 
czność tak rzęsistymi obdarzyła ją oklaskami, że mu- 
siala nad program śpiewać. 

Krechowioe. (Csytèlnia polska). Dnia 7 gru- 
dnia z. r. otwarto tu Czytelnię polską, przeważnie 
dla robotników. Na intencję tej Czytelni odprawił 
proboszcz z Rożniatowa. ks. Franciszek Malinowski, 
Solenne. nabożeństwo w tutejszej kaplicy, poczem 
gorąco zachęcił zebranych, by się garnęli jak najs 
licznej i aby korzystali z ośw aty, którą im Czytelnia 
niesie. W. Czytelni zsgaił posiedzenie miejscowy 
poćztmistra, wyłuszczsjąc jej cel, wskazując potrzebę 
oświaty i lączenid sę i wyrazil nadzieję, że zapał, 
który zgromadzonych ogarnął, nie będzie ogniem 
słomianym. Poczem zabrał głos kierownik tutejszej 


szkoly i wezwal do licziego wpisywania sią na 
czlonków. 

Że Cayteluia polska bardao tu byla peźłądanę, 
okazało się przy wpisie, gdyż jak na tutejsze sto- 
suoki, gdzie przeważa ludność ruska, a także mamy 
bardzo dużo i żydów, wpisa!o sę stosunkowo wiele, 
bo 62 członków. a jest nadzieja, że i więcej ich 
przystąpi. 

Urządzone przez wydział odczyty o powstaniu 
listopadowem, o Adamie Mickiewiczu, oraz z dzie 
dziny historji powszechnej, jeszcze raz wskazały, że 
Czytelnia zbawitnny wplyw wywiera, ho ludzie, za 
miast jak dawniej, gonić za innemi rozrywkami, 
bardzo licznie gromadzą się w Czytelni i domagają 
się dalszych odczytów. Z uznaniem podnieść należy. 
że dyrektor tutejszego tartaku parowego, p. Oskar 
Haueenbicbl, bezinteresownie dostarczył całego urzą- 
dzenia dla Czytelni. 

Limanowa. (Wielki pożar. — Spalona na 
wegiel). We wsi Mordarce pod Limanową wybuchł 
w realności gospodarza Jasicy pełor, który zn szczył 
trzy gospoderstwa. Przytem mie obeszło się także 
bez ofiary, w domu bowiem Jasicy wszyscy tak sma- 
cznie spali, że mie słyszeli, jak się nad nimi paliło 
na strychu i dopiero, gdy zapaliła się powala, trza 
skanie ognia ich obudziło. Stara Jasie wa, mniej 
poperzona uciekła przez : kno. Córkę, Aauę Jasicównę, 
strasznie popaloną, odwieziono do szpitala powsze- 
ehnego w Nowym Sączu, gdzie w strasznych mę: 
czarniach onegdaj zmarła. 

Pomorzany. (Opłatek). Wspólny opłatek, 
który się odbył w naszej Czytelni w dniu 27 z m., 
zgromadził niezwykle liczny zestęp osób; na zapro 
szenie bowiem zarządu :rzybyli nietylko członkowie, 
ale w ogóle Polacy tutejsi w znacznej liczbie. Ks. 
proboszcz Fr. Arzt, w slowach tchnących zapałem 
i miłością, złożył wszystkim życzenia, które się sku- 
piały około rozwoju i rozkwitu Czytelni, tego dro 
giego domu i ogniska naszego. Pod wplywem tych 
słów, wszyscy obecni, inteligencja i mieszczanie, za- 
częli dzielić się opłatkiem, z uczuciem, jakby do je- 
dnej wszyscy należeli rodziny. Oświecono pięknie 
przystrojone drzewko, a ze stu piersi polskich po 
plycęło potężne: „W złobie leży“. Następnie ks. 
proboszcz poświęcił obraz Matki Boskiej Częstocko 
wskiej, zakupiony ze składek i przy dźwięku pieśni: 
„Serdeczna Matko" umieszczono go na śvianie. Gdy 
ucichły śpiewy, przemówił pięknie mieszczanin p. 
Małaczyński, cfiarując obecnemu na uroczystości za- 
kżycielowi Czytelni, p. Zborowskiemu ze Lwowa, 
pękną księgę pamiątkową z podpismmi członków, 
wyrażsjąs tem wdzięczność wszystkich, za jego pracę 
około skupienia Polaków w Pomorzanach w jedno 
cgnisko. Reszta wieczoru zeszła na wesołej zabawie, 
w której wszyscy bez różnicy szczery brali udział, 
a serdeczność i braterstwo, jakie panowało w Czy- 
telni, zachęciło nowych 25 członków do wpisania 
się w jej szeregi. Da Bóg, wkrótce będziemy mogli 
powiedzieć z dumą: nie ma w Pomorzanech Polaka, 
któryby nie należał do naszej Czytelni. 

Sambor. („Sokół*). Na dobrej drodze znajduje 
się sprawa budowy wiasnego gmachu „Sokola“. 
I tutaj energla i życzliwość dla tej instytucji bur 
mistrza pokonała wiele trudaości. Miasto odstąpiło 
plac pod budowę, naprzeciw budynku poczty i tele 
grafu, znalarły się fundusze, wydział „Sokola“ przy 
gotował plany i kosztorysy i z wiosną rozpocznie 
się budowa gmachu, który odpowie koniecznej po: 
trzebie i będzie prawdziwą ozdobą miasta. 

Korzystsjąc z nadarzsjącej się sposobności, wy- 
dział tutejszego Kasyna zawarł z „Sokolem“ umowę, 
co do pomieszczenia Kasyna w przyszłym gmachu 
„Sokola'. Uchwala ta, której wykonania z natury 
rzeczy przed dwoma laty spodziewać się mie można, 
dała powód władzom wojskowym do wydania pole: 
cenia oficerom tutejszej załogi, by wystąpili z Nowym 
Rokiem z Kasyna, do którego od założenia tegoż 
z reguły należeli. Na tym rozkazie komendy zyska 
po'ski charakter Kasyca, które dotychczas na każdym 
kroku było krępowanem i majoryzowanem przez 
wojskowość, można więc śmiało wystąpienie ofize 
rów z Kasyna policzyć na rachunek dorobku narodo- 
wego, czego najlepszym dowodem byłoby połączenie 
się Kasyna z Ogniskiem polskiem, towarzystwem, 
którego istnienie usprawiedliwiał jedynie doty hcza 
sowy nie polski charakter Kasyna. 

(Gwiasda). Nakoniec jeszcze jedna zrodziła się 
myśl w ubiegłym roku, której urzeczywistnienia 
w najbliższym czasie spodziewać się można. Nis- 
strudzony prezes towarzystwa „Gwiazda“, ks. WI. 
Makowi:c, krząta się około wzniesienia budynku, dla 
pomieszczenia tego towarzystwa.  Upatrzono już 
miejsce, gdzie stanąć ma ten przyszły „Dom 
Leona XIII", zarazem trwała pamiątka ćwierć 
wiekowego jubileuszu jego poatyfiketu, jak również 
ostoja polskiej katolickiej młodzieży rzemieślniczej 
i znakomity czynnik przeciw kuowaniom antinaro 
dowym i zakusom antispołecznym i antireligijnym. 

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra: 
cjami a odznaczsjący się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nakywać prenumeratorowie Dziennt- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 et. (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

* Szkoła muzyczna M. Marek obecnie Heleny Otta- 
wowej, zostająca pod kierownictwem prof. Henryka Mel- 
cera-Szczawińskiegu, przyjmuje wpisy w lokalu szk 
ulica Teatralna 1. 16, między godziną 10—1 przed poł. 
i od 4—6 popołudniu. 41 

* Najszczersze podziękowanie składamy za przyczy- 
nienie się do podwyższenia łac, JE. prezyd. Tchorzni- 
ckiemu, posłom pu Bykowi i Grekowi, jako też innym 
panom, którzy tę sprawę popierali. Msza św. dziękczynna 
na tę intencję, odbyła się dnia 26 grudnia o godzinie 9 
rano w cerkwi gr kat, a w tościele OO. Jezuitów dnia 


27 grudnia 1902 roku o gadzinie 8 rano w Kołomyi. 
Grona pomocniezych woźnych % dozorców więzień 


89 w Kołomyt. 
* Z kasyna mlejeklego. W środę dnia 10 b m. 
otwarcie karnawałn — wieczór z tańcami, — Początek 


o godzinie 8 wieczorem. Lista otwarta do piatku włą- 
cznie —- późniejsze zglo:zenia nie będą uwzględnione. 

* Komisja lekoyjna Tow. Bratni:j Pomocy słucha- 
chów wszechnicy pleca ukwal-fikowanych korepetytorów 
i uauczycieli domowych, jikcteż zajmuje się pośredni- 
czeniem w udzielania zajęć biurowych. — W spiewach 
lekcyjnych urzęduje na uniwersytecie w sali VIII. od go- 
dziny 1%—1 w południe. — W sp awach biurowych 
udziela informacyj w lokalu Tuwarzystwa: Pasaż Miko- 
lascha II. p. 

* Na piękne eleganokle ebuwie zwłaszcza, jeżeli 
one przez środek do czyszczenia jst trwa!e, dobrze 
utrzymene, zwraca się obecnie baczną uwagę. Dla tego 
też nieodzownem stało si; zwiększenie staranności. Wielki 
krok naprzód na drodze postępu w dziedzinie przemy- 
słu w handlu skór uczyniła znana w świecie od dawna 
n*jlupie; renomowana chemiczna fabryka Fritza Schultza 
jun. Tow. akcyjne w Chebie i Lipska, wprowadzejąc do 
handlu preparat, który wskutek swych przymiotów jest 
jedynym w swoim rodaja. Jest to „Globin* 
środek do czyszczenia skór czyniący je piękaemi, nadający 
połysku, trwałości i nieprz+makainości, Fonieważ zwy- 
kły szuwaks działa na skórę szkodliwie przez swą za- 
wartość kwasu i kiedy skądinąd wiemy, iż tłuszcz, a wła- 


najlep szy 


ściwie preparowany wosk ned ja skórze miękkości, ela 
styszności i trwał.ści, przemyśliwano nad wynalazkiem 
preparatu dodającego skórze połysku. Otóż „Globin* czyni 
skórę miękią, trwałą, nadeje jej bez trudu piękny, trwały 
połysk, łsdny czarny kolor, odnawia czerwsnawą skórę 
zupełnie. Skóra przy nustawicznem smarowaniu staje 
się nieprzemakalną, przez co utrzymuje się zawsze su- 
che nogi. 

Przy nżyciu nader oszczędnem, ` otrzymuje obuwie 

| świetgy wygląd, a tem samem jest. nader mim i prakty- 
cznym środkiem do czyszczemia każdego lepszego obu- 
wła. Firma Fritz Schulz jun Tow. akeyjae w Chebie i 
Lipsku odznacza się najlevszyimi wyrobami, a m creme 
do utrzymyw”nia skór otrzymała na wystawie powsze- 
chnej w Paryżu 1900 roku złoty medal nagrody. Ory- 
ginalna dozy Globina znajdują się w ogłoszonych skle- 
pach w inseracie. Przy zakupnie należy zawsze uważać, 
p marka ochronna „Globin* znajdźwała się na pu- 
ku. 

« 40.000 koron wynos: główna w;grana wiedeńskiego 
Tow. przemysłu artystycznego. Zwracamy uwagę naszych 
czytelników, iż c'ągnienie odbęd ue się nieodwołalnie dnia 
15 stycznia 1903 r. 

Składki aa ooie użytaczsości 
redowej. 

Na budowę kościołów w Galicji wschodniej, 
p. Riedlowa ze Żółkwi 2 kcr. 

Zmarli: 

Apolonja z Warchałowskich Misiągiewicz owa, 
matka nanczycielki, zmarła w Samborze w (3 roku 
życia. 

Adolf Milewski, emer. oficjal dyrekcji skarbu, 
zmarl w 72 r. życia w Samborze, 

Pawel Bryła, prof. stanisławowskiego gimnazjum, 
zmarł tamże w poniedziałek dnia 5 stycznia b r. S. p. 
zmarły, osob stość cieszącą s'ę w całem mieś:ie mie- 
zmierną sympatją, był zarazem dyrektorem prywatnego 
seminarjum ż ńskiego znanego pod nazwą „Instytutu im. 
Len-rtowicza* 


Notatki literackie i artystyczne, 


Repsartoar teatru miejskiago wa Lwowie. 
Dziś w środę „Zaczarowane koło*, baśń drama: 
tyczna w 5 aktach Łucjaua Ryda. 

Jutro we czwartek (po raz pierwszy w tym se- 
zonie) „Cyganerja", opera w 4 aktach G. Pucci- 
ni'ego. Pierwszy występ gościnny Augusta Danni, 
tenora opery w Madrycie; drugi występ gościnny 


Janiny Korolewicz Wayda, oraz występ Józefa Szy- 
m+ńskiego i Juljana Jeromina 
W piątek „Slodka dziewczyna”, operetka 


w 3 aktach H Reinhardta, 

W sobotę (po raz pierwszy w tym sezonie) 
„Traviata*, opera w 4 aktach Verd ego. Gościnny 
występ Janiny Korolewicz Waydowej, Augusta Dianni 
i występ Józsefa Szymańskiego, 

W miedzielę popołudniu o godzinie 3*4 
„Wieczór Trzech króli", komedja w 5 astach W. 
Szekspira, ułożyła dla sceny Helena Modrzejewska. 
— Wieczorem o godzinie 7'/4 „Słodka dziewczyna“, 
operetka. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Wi- 
dziadła*, sstuka w 3 aktach przez Zygmunta Ka- 
weckiego 

Z teatru. „Cyganerja”, 
rocznego sezonu, opera Puccini'ego, daną będzie 
jutro, we czwartek w nader interesującej ohsadzie, 
gdyż partję Mimi śpiewać będzie pani Korolew cz 
Waydowa, a w partji Rudolfs, wystąpi po raz 
pierwszy młody tenorzysta opery w Madrycie, p. 
August Diaani, który na scenach włoskich należy 
do pierwszorzędnych Śpiewaków operowych; inne 
partje pozostają w przeszlorocznej obsadzie, prócz 
Schsuna:da, którego tym razem śpiewać będzie p. 
Okoński. 

Pani Korolewicz- Waydowa jest już  zupzłnie 
zdrowa, dziś rano odbyła próbę orkiestrową z „Cy- 
ganerji”, w której jutro wystąpi po raz drugi, 
a w sobotę wraz z p. Dianni wystąpi w „Tra- 
wiacie”. 

Równocześnie odbywają się forsowna przygoto- 
wania do wystawienia opery Webera „Wołay strze- 
lec”, z udziałem p. Męcińskiego i pani Gemharze- 
wsk ej. 

W poniedziałek wystawioną będzia po raz pier- 
wszy nowa sztuka Zygmunta Kaweckiego, pt. Wi- 
dziadłas, w której główne role grać hędą panie: 
Bednarzewska, Gostyńsza, Ogińska, Rotter, Rybicka ; 
pp : Solski, Roman, Feldman, Nowacki, Chmieliń- 
ski, Jaworski, Węgrzyn, Kwiatkiewicz, Antosiewski. 
Wysocki i inni. 

Repertoar Filharmonji iwowiziej. We 
szwartek, 8 stycznia, wielki koncert filharmo- 
niczay, ze współudziałem Gemmy Bellincioni, ar- 
tystki oper włoskich i Franciszka Ondrziczku, skrzy- 
pra. Program: I 1. R. Wsgner: Uwertura de 
opery  „Meistersinger" ; 2 Beethoven: Koncert, 
z tow. ork., wykona Fr. Oudrziczek ; 3 Czajkowski: 
Arja z opery „Eugenjusz Onegia*, odźśpiewa z tow. 
ork Gamma Bellincioni II 1 Liszt: Poemat sym 
foai zny „Prometeusz* ; 2 Pieśni, odśpiewa Gemma 
Bellincioni. III. 1. a) Bach: Arja i fuga; b) Paga- 
nini: Taniee czarownice, odegra Fr. Ondrziczek; 
2 Weber: Arja z opery „Wolny strzelee", odśpiewa 
z tow ork. Gemma Bellincioni. 

W sobotę, ʻO stycznia, wielki koncert Ñl- 
hsrmoniczny, ze wspóludziałem  Gemmy Bellincioni 
i Franciszka Ondraiczka. (Początek wyjątkowo o go- 
dzinie 6'/4 wieczorem) 

W niedzielę, 11 stycznia, koncert popu- 
larny, w którym wystąpi po raz pierwszy koncert- 
mistrz czeskiej Filharmonji, Bogumi? Broż, skrzypek. 
(Geny popularne). 

We wtorek, 13 stycznia, 
czay. (Ceny popularne), 

Z Fisharmonji. Gemma Bellincioni i Franci- 
szek Oadrziczek, biorą udział w czwartkowym kon- 
cercie Filharmonji. Współudział dwóch tak  wybi- 
tnych sił artystycznych, w jednym koncercie, wy- 
wolal żywe i p wszechne zainteresowanie. Znake 
mita śpiewaczks, tak entuzjastycznie przyjmowaca 
przez publiczność na koacertach przed miesiącem, 
wykona tym razem zupełnie odmienny program, 
w którego sklad wchodzą arje z oper „Wolny 
strzelec", „Kugenjusz Oargin*, a po zatem szereg 
pieśni Oadrziczek, skrzypek Światowej sławy, sta 
wiany w rzędzie pierwszych gwiazd na tem polu, 
wypełni resztę programu To też koncert czwartkowy 
można zaliczyć do najbardziej iuteresujących, jekie 
miały miejsce w Filharmonji. 

„Głosu rolniczego“ nr. 24, pisma ilustrowane- 
go poświęconego gospodarstwu wiejskiemu, wyszedł 
w Tarnowie dnia 31 grudnia rb. 


Gospodarka gminna 


na polu budowy gmachów szkolnych 
we Lwowie. 

I. Ze sprawozdania rady szkolnej okręgo- 
wej miejskiej, które w tych dniach- ma wyjść 
a druku, dowiadujemy się ciekawych szezegó- 
łów, Ìle traci miasto z powodu braku budyn- 
ków szkolnych, a z liczby dzieci»: jeszczo- 
pnych” w lskalaćch nsjętych, mołemy golfie wyo- 
brazić, ile traci na tem młodzież, dusząca się 
często w ciasnych, dusznych i ciemnych izbach, 
do celów szkolnych zupełnie nieprzydatnych. 


ulubiona z przeszło- 


koncert symfoni- 


BUTY 


do polowania sukienne, 


Marcin Müller 


blałe, pople'ate I drap, do sznurowanla I z cholewami, Wyrobu 
krajowego. Śniegowce gumowe petersburskie | anglelskia. 4 


plao_Halloki .14>(obok Banku hipotscznego) we Lwowie. 
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Wedle doświadczenia z lat ubiegłych wy- 
nosi koszt najmu lokalu, przydatnego na po- 
mieszczenie jedaej klasy wraz z ubytkiem po- 
datków, opłatą wodociągową i kosztami ada- 
płacji, przeciętnie 1000 kr. rocznie. W celu po- 
mieszczenią kissy wynaju.uje Się wedle okcli 
erności, rozkładu utikacji i ich wielkości, 2 lub 
3 pokoje z kuchnią finnemi przynałeżylościami 
1 przez stosowną rekonstrukcję, a najczęściej 
przez wyjęcie śsieny uzyskuje się salę szkolrą. 
Z przyneleżnych pozostałych ubikacyj stwarza 
się najczęściej garderobę dla młcdzieży, niekiedy 
mieszkanie dla sługi szkclnego, lub jeżeli to mo- 
żliwe, przeznacza się je na inne cele szkolne np. 
na kancelarję dla kierownika filji, salkę dla na- 
uki religji gr.-kat., albo wreszcie pozostawia się 
je bez użytku. 

W tak uzyskanej izbie szkolnej zusieścić 
można przeciętnie 51 dzieci; wyjątkowo i{}lzo 
posiadają takie klasy większą pojemność. 

W ubieglym reku szkolnym mieściło sę w 
lokalach najętycb 4359 młodzieży w 85 klasa.b, 
kosztem 86 886 kor. Koszt pomieszczenia je- 
dnego ucznia wynosił przeto w tych waru-- 
kach 19 k. 93 b. Wartość czynszowa ubikacji 
w budynkech szkolnych miejskich wynosiła w 
tym semym roku 133700 kor, a ponieważ 
w lokalach tych mieś ilo się 10.545 młedzieży. 
przeto koszt umieszczenia jednego uczria we 
własnych budynkach wyncsił 12 kor. 68 b.. 
a więc o 7 kor. 25 b. mniej, niż w lokalach 
najętych. W celu uzyskania bardziej szczegóło- 
wych dat, przeprowadzono obliczenie na innej 
podstawie. 

Za podstawę przyjęto mianowicie najnow- 
szą szkołę, której budowa przy ulicy ks. Kor: 
deckiego jest właśnie w toku, a która mieścić 
ma szkolę wydziałową w połączeniu z pospolitą 
męską, oraz szkcłę pospolitą żeńską. 

Koszt budowy tej szkoły wedle zawartej 
umowy Zz budowniczym p. Żychowiczem, wraz 
z gruntem i wszelkiemi należytościami wynosi 
248.456 kor. 

Jeżeli od powyższej sumy potrąci się kwo- 
tę 20.874 kor., przypadającą na wybudowanie 
sali gimnastycznej (o zabudawanej powierzchni 
284 m3), której w lokalach najętych nigdzie 
nie ma — pozostanie 227 582 kor., jako koszt 
budowy właściwego gmachu szkolnego. 

Gmach ten mieści w sobie ogółem 20 sa! 
dla 1320 dzieci obojga plci. 

Pomijając już 2 kancelarje, 2 sale konfe- 
rencyjne, 4 ubikacje dla nauki religii przezna- 
czone (w każdej szkole po dwie, jedna dla gr. 
kat. druga dla mojż. religji), salkę na zbiory 
naukowe, 2 gabinety przy sali rysunkowej i dla 
nauki zręczności, A wreszcie wygodne pomie 
szkania dla 3 slug szkolnych i lazienki w su- 
terenach — budynek ten mieści w sobie jeszcze 
4 obszerne sale, a Mianowicie: 1 salę rysun- 
korą, 2 sale do n.uki zręczności i 1 refektarz. 
Sale te należy kezwarunkowo wciągnąć w ra- 
chunek, albowiem one posiadają pojemność wię- 
ks nawet niż inne sale naukowe, chociaż nie 
służą do pomieszczenia większej liczby dzieci, a 
tylko odpowiadają wymaganiom planu nauko- 
wego, podczas gdy poprzednio wyliczone, po 
większej części administracyjne ubikacje wy- 
puszcza się z rachunku dlatego, ponieważ cyfra 
19.93 k. na 1 ucznia w lokalach najętych obej- 
muje też różne ubikacje pudrzędna, które za- 
pewne, że nie z taką wygodą, jak we wlasaym 
budynku, ale przecież dadzą się wyzyskać dla 
celów administracyjnych. 

Wymienione 4 sale moglyby pomieścić je- 
cze 365 dzieci, a więc ogólna liczba dzieci, 
które wygcdnie i w sposób pod względem hy- 
gienicznym nic nie pozostawiający da życzenia 
m-żnaby pomieścić w omawianym budynku, 
wynosi przeto 1320 + 366 == 1685. 

Ponieważ koszt budowy wynosi 227.582 k., 
przeto licząc od tego kapitala 6% przy 33 letniej 
amortyzacji, Wwyuiesie roczny koszt pomieszcze- 
nia całej liczby dzieci 13.555 k. 

Na pomieszczenie 1 ucznia w budynku 
wlasnym przypada więc rocznie 13.555 : 1685 
= 8,10 k. Cyfra ta mówi aż nadto wymownie 
na korzyść budowy wlasnych gmachów. 

A nawet pomijając przy obliczeniu 4 sale, 
w których faktycznie dzieci stale umieszczone 
nie będą, tj. biorąc w rachubę liczbę 1320 
dzieci, które rzeczyw'ś:sie z budynku szkolnego 
korzy tać będą, wyniesie roczny koszt pzmie- 
szczenia jednego ueznia 1034 k. 

A wreszcie, jeżeli przy liczbie 1320 dzieci 
powiększymy koszt budowy jeszcze o wartość 
sali g'mnastycznej, tj. uwzględnimy koszt budo- 
wy gmachu tak, jak on jest w kwocie 248.456 
k., wtedy nawet wypadnie na jednego ucznia 
w szkole wydziałowej 11,28 k. 

Przez podobne obliczenie dojdziemy do re- 
zultatu, że umieszczenie jednego ucznia w szkole 
pospolitej, a więc bez sal rysunkowych itp., ale 
z salą gimnastyczną wyniesie 9 do 10 k, a 
więc o połowę mniej niż obecnie, w budynkach 
najętych. 

Z tych dat wnosimy także, że szkoła przy 
ul. Kordeckiego bnduje się taniej niż wszystkie 
dotąd wystawione gmachy szkolne. 


i ŘĖŘ 
Prwzjowanie sług z towarzystwa 
św. Zyty. 


W wielkiej Sali ratuszowej, panował wczo- 
ra) ścigk niebywały, galerje natloczome, gorąco 
w aali niezmierne, Głowa przy głowie, stanęło 
wczoraj w rałuszy gług bodaj czy nie tysiąc, 
prócz gali bowiem i obu galeryj, te dla których 
nie stelo już tam miejsca, wyczekiwaiy na ko- 
rytanąch. 4 

„ Na wczoraj, godzinę 4 popołudniu, zapo- 
Wiedzjane premjowanie sług z towarzystwa św. 

"1Y, odbyło S€ 2e zwykłą doroczną ureczy:to- 
CI, Trybunę preżydjalną otoczyły wieńcem pa- 
"e gpiekujące Się towarzystwem, honorowe zaś 
Wie sce na trybunie, zajął ks arcybiskup Bil- 
Częwski. 

Jedaa ze Slażątych powitała arcypasterza 
Przemową, poczem sekretarka stowarzyszenia, 
odczytała sprawozdanie z czynności jego w ubie- 

ym roku, poczem wywoływać zaczęła nazwi- 
Stą ra dłagoletnią służbę u tych samy? slu- 
thodawców do Premjowani+ przeznaczonych 


służących. Byly ich dwie kategorje, pierwsza, 
które slużyły w jednem miejscu lat od 10 do 
BO i druga, te, które w jedaem miejscu od 6 
do 9 lst przepędziły. Kategorja pierwsza otrzy- 
mala jako pramę ksążrę Kasy oszczędności na 
20 koroa, książkę də nabożeństwa i list pa- 
sterski ks arcybiskupa Bilczewsiiego o Sakra 
mentseb, kategcrja druga książk; do nabożeń 
stwa i obrazek. W pierwszej kategorji, premjo- 
wano sług 17, a z tych pieresza od lat już 
50 służąca w rodzinie pp. Korzeniewskicb, Ka- 
tarzyna Werchowska otrzymała prócz t:go 
od ks. arcybiskupa srebrną, przez Ojca św 
w Rzymie poświęconę koroskg i jednego dukata 
jako dar prezesowej stowarzyszenia. Slug dru- 
giej kategorji premjowano 37. Wszystkie, otrzy- 
mywały premje z rąk arcybiskupa, klęcząc. 

Po rozdzieleniu premij}, przemówił ks. arcy- 
biskup, rozpoczynając cytatem ewengelji św.: 

„Slugo wierna, iżeś na ziemi byla wierna 
nad rzeczami malemi, postanowię cię kiedyś 
w niebie nad wieloma rzeczami.* 

Dziękowal następnie panicm, op'ekującym 
się towarzystwem i j'go duchownemu przewo- 
duikowi, 13 nauczycielkom, które w każdą nie- 
d:iclę uczą sługi czytania i pisania, lekarzowi 
dr Borzęckiemu, który beziateresowaie 
zdrowiem członków stow. się opiekuje i prezy- 
dentovi Malachowskiemu za bezpłatne 


udzielanie oświetlonych i ogrzanych sal na 
naukę 
W dalszym ciągu, roztoczył arcybiszup 


obraz ogólny obowiązków dobrej slużąc j, za- 
chęcał je do saladek na budowę wlasnego do- 
mu św. Zyty, a niewątpliwie i cale saołeczeń- 
stwo pospicszy im w tem dziele z pomocą. 

Następnie wytyczył arcypssterz linję wspól 
ną obowiązków slug i ich slużbodawców, na- 
pominając tych ostatni h, by slugom swym 
ulatwiali spełnian'e obowiązków religijnych, a 
wtedy umilkną skargi na złe slugi. Są także 
panie, które niezadowclone są z tego, że towa- 
rzystwo św. Zyty służące organizuje i te niech 
zważ?, jakieby mieli sługi wtenczas, gdyby je 
zorganizowali wrogowie naszego spoleczeństwa. 

Zwracając się do sług, zakończył arcybi- 
skup: „A wy nie szemraj.ie na pracę, tę simą 
bowiem pracę ozoło domu, spełniała i Matka 
Nejświętsza, ktoza nie miała służącej". 

Dziękując w imieniu sług, odpowiedział ks. 
arcybiskupowi przewodnik duchowny stowarzy- 
szenia ks. Sopuch T. J. i zaznaczywazy, że 
ks. arcybiskup od czasu, kiedy zasiadł na arcy 
pasterskim tronie bierze udział w życiu społe- 
cznem, nie opuszczając żadaej sposabności zbli- 
żania się do tych najmniejszy. h: do ludzi pracy, 
wzniósł okrzyk „Bóg zaplsć!*, który zgromadzone 
służące z niekłamanym zapełem trzykrotnie po- 
wtórzyły. 

Na tem uroczystość zakończyła się. Ke. ar- 
cybiskup pożegnał obecne, opiekujące się towa- 
rzystwem, panie i opuścił salę, a ks. Sopuch 
począł rozdzielać obrazki między zebrane slu- 
żące, które obdarowane i uradowane, opuszczać 
poczęły salę. 


Z Kółek rolniczych. 


Daia 3 stycznia b. r. odbyło się posiedze- 
nid wydziała wykonawczego tow. Kóżex rolni- 
czych. Obecny prezes p. Cielecki, ks. kan. Bi- 
liński, prof. dr. Głąbiński, dr. Br. Dalęba, dr. Gar- 
gas, prof. Mikulowski-Pomorski, dr. Sawczyński, 
pp. Turnau, Wiesiołowski. Przedmiotem obrad 
bzło sprawozdanie komisji (składającej się z 
pp. Dulęby i Goręzsu) w sprawie projekta rzą- 
dowego ustawy dla położeaia tamy opilsteu. 
Uchwalono wnieść w tej sprawie petycję do 
Kola polsziego i do izby poselskiej rady pań 
stwa z żądaniam, by w Galicji i nadal zacho 
wały swą moc obowiązującą przepisy tstawy 
dla Galicji z r. 1877 i by te przepisy ściślej, 
niż dotychczas, wykonywano, by natomiest u- 
stawa, obecnie przez rząd projektowana, nie 
znalazla w Galicji żadną miarą zastosowania. 
O ileby przeprowadzenie tak daleko idącej 
zmiany w projekcie ustawy okazało się niemo- 
żliwem do przeprowadzenia, sprzeciwia się za- 
rząd główny stanowczo uchwaleniu $ 2i3 
projeklu, łącznie z $$. 4, bi 6 i żąda jego 
zmiany w tym kierunku, by drobna sprzedaż 
płynów wyskokowych słodzenych, wykonywana 
jako przemysł uboczny, byla p.zemysłem wol- 
nym, nie podłegzła więs konzesj, jax to rząd 
projertuje, a to dlatego, że w przeciwnym ra- 
zie glówny punkt ciężkości konsumeji alkoholu 
przeniósłhy się na karczmy, wzgłęinie na spi- 
rytus nierektyfizrowany, co ze stanowiska hy- 
gieny publicznej byloby stanowczo objawem u- 
jemnym. W końcu postanowiono wskazać na 
rozległą działalność antialkoholiczną, którą tə- 
warzystwo już rozwinęło i wciąż dalej rozwija, 
wreszcie wysłać dwóch delegatów (iza Dolębę i 
dra Kulczyckiego) do ankiety, w tej «prawie 
przez lwowską izbę handlową urządzić się ma- 
ącej. 

i Na wniosek dra Gargasa u-hwalono wzno- 
wić sprawę uregulowania stosunków prawnych 
urzędników towarzystwa, ewentualnie także u- 


bezpieezania ich przyszłości i poruczyć ostata 
czne załatwienie tej sprawy dotychczasowemu 
referentowi tej sprawy,  drowi Steczkow 


skiemu. 

Na zgromadzenie powiatowe w Jzśle wy- 
d.lsgowano inspektora roluiczego p. Popław - 
skiego. 

Prof. Mikułowski-Pomorski podnosi sprawę 
tworzenia spółek roboczych wśród robotników 
wiejskich na ksztalt arteli rosyjskich, zwlaszcza 
o ile chodzi o robotników ukwalifikowanych. 
Na wnioseX prof. Głąbińskiego poruczono roz 
wiązanie tej sprawy komisji, utworzonej z prof. 
Pomorstiego i dra Gargasa. 
— MM 


lzba Sadowa. 


(Fałszowane metryki żydowskie). 
Lwów 5 stycznia. 
Przed półtora rokiem wniósł radny dr. 
Gerstmann interpelację w radzie miejsziej, z 
powodu wykrycia przezeń frlszerstwa metryki 
jednego z jego uczniów, jakiego dozuścił się ktoś 
w urzędzie metrykalnym żydowskim we Lwowie. 


Magistrat lwowski, w odpowiedzi na interpe- 
lację dra Gerstmanna przeprowadził śledztwo, 
które niespedziane dało rezultaty. Oto okazalo 
się, że funkcjenarjusz żydowskiego urzędu me- 
tryśalnego Hesryk Druilich, dopuszczał się od 
dłuższego już ezazu f.lszerstw motryk i sprawę 
oddana w ręce prokuratorji państwa. 

Onaegdaj adbyła sią w tej sprawie: r zpra- 
wa sąlowa w krajowym: ksrnym sądzie. Głó 
wnego oszerżonego Dreilicha, brakło ma ławie 
oskarżonych, uratował ‘się bowiem -przed 
więzieniem ucieczką. Wspólwinni jego Kalman 
Kalb, Abraham Meisels recte Kawen, 
Chaja Meiselsowa i Dawid Widrich recte 
Kauf, stanęli przed trybunałem. 

Rozprawa wykazała, ża Dreilich stosownie 
do życzenia swych klientów zmieniał w wyda- 
wanych przez siebie metcykach ich wiek i na- 
zwiske, z małżeństw rytualnych robił legalne 
i tap 

Naprzykład, dyrekcja szkoły realnej odmó- 
wila niejakiemu Nisemowi Kalbowi, 13-letniemu 
chłopako vi, przyjęcia go do pierwszej klasy z po- 
wodu przękreczenia przezeń przepisanej granicy 
wieku szkolnego. Ojciec chłopca Kalman Kalb, 
znalazł na to sposób. Udał się do Dreilicha i 
kazał przerobić mu metrykę swojego syna w 
t:n sposób, że tenże z 13-letniego został nagle 
niespełna 12-letnim. W podobny sposób, po- 
falszował Dreilich metcykę Abrahama Rawena, 
zmieniają? jego nazwisko na Meisels, dalej me- 
tryki Bersiona, Ś.hendischa i Daniela Wi- 
dricha. 

Po przesłu:haniu calego szeregu świadków, 
tybunał pod przewodnictwem radcy Adxmiaka 
srazał e sxarżonego o wscólwinę w falszerstwie 
Kalmana Kalha na 2 miesiące więzienia, innych 
zaś oskarżony'n dla braku diwodów uwolnil. 


mada państwa. 


(Telegram własny Dziennika Polskiego). 


Wiedeń 7 stycznia. Rsda państwa zwo- 
langą zost*nie około 13 bm. Jełeioy do koń:a 
bieżącego miesiąca nie udał3 się przeprowadz ć 
sanacji izby, nastąpi rozwiązanie rady 
państwa, poczem ns podstawie roz- 
porządzenia cesarskiego narzucony 
zostanie izbie nowy regulamin i wpro- 
wadzocą zostanie ustawa językowa. 
Opawiadsją s bie, i£ dr. Koerber na żaden spo- 
sób nie podjąłby się tej misji, lecz ustąpiłby, a 
kto inny podjąłby się przeprowadzenia tych ko- 
niecznych zarządz: Ń 


P. Szell w Wiednin. 


(Telegramy „Dsiennika Polskiego“) 

Budapeszt 7 stycznia. Węg. biuro ko- 
respondencyjąe donosi z Wiednia: W nalacu 
węgierskiego minister.lwa odbyła sie dzisiaj 
o godzinie */,10 przed poludnicia korf roneja 
w sprawie ulożenia protokolów ugod.wy: h mię- 
dzy cbu rządami i redakcji zawa:tych utklsdów. 
W konfsrencji brali udział ob2] prezydenci mi- 
nistców Szell i Koerber, craz minister skarbu 
Bsehm-Bawerk. W poluduie był Szell u cesarza 
na dłuższej audjencji. — Szell wraca po polu 
dniu do Budapesztu. Bawący we Wiedniu wę- 
gierscy referenci fichswi, już dziś uzończą 
prawdopedobnie swe prace i razem z austria- 
ckimi referentami ułożą ostateczny tekst ustawy 
o autonomi*znej taryfie clowej, o handlu by- 
dłem itd. Węgierscy referenci fachowi dziś lub 
jutro odjadą da Pesztu. 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Bprawa Humbertów. 


Paryż ? stycznia. (Trl. wl.) Z prresłu- 
chania Roberta Daurigneca przez sędziego sled- 
czego, dzianniti tutejsze podają następujący 
ustęp: 

Sędzia śledczy. Jesteś paa obwiniony, 
że przez 20 lat z rzędu graleś rolę Roberta 
Qrawforda. 

Dsurignac. To ostarż:nie jest wręcz 
absu'dem. Robert Crawford żyje. 

Sędzia. Czy widziałeś go pan kiedy? 

Daurignac: Nigdy, ala jego sekretarz 
Muller pisywal często tak, iż egzystencja Craw- 
forda nie ulega żadnej wątpliwoś ii. 

Sędzia: Powiedz pan, gdzie ou mie- 
szka | 

Daurignae: To jest niemożliwe, gdyż 
zawsze w tajemnicy utrzymywał miejsce swego 
pobytu. Stąd pochodzi cała trudność. 

Sędzia: Podaj mi pan jakie szczegóły o 
Crawfordach. 

Daurignac: Crawford był Portugalczy- 
kiem, liczył około 60 lat i był siwy. Miał syna, 
liczącego 36 lał, który był, jak dwie krople, 
podobny do mnie, tak, że nas czę:to ze sobą 
mieniano. 

Przychodził do nas bardzo często. Podo- 
bieństwo było tak wielkie, że ludzie na ulicy 
stawali, gdyśmy szli z sobą i przypatrywali się 
nam. 

Tym sposobem Daurignac aż do końca 
śledztwa utrzymywał, że Robert Crawfort istnieje 
i żyje. 


Adres do Chambsrlaina. 
Pretorja 7 stycznia. Pod przewodni- 
ctwem Szalkburgera odbyło aię zebranie przy- 
wódców boerskich w celu ułożenia adresu do 
Chamberlaina. Boerzy domagają się powsze- 
chnej amnestji. 
Niepokoje w Macedonji. 
Belgrad 7 styczna. (T: wl.). W mia- 
stach macedońskich rozlepiono obwieszczenia rzą- 
du tureckiego, zapowiadające reformy. Ludność 
turecka pozrywńla te plakaty i napadła na spo- 
kojną luiność słowiańską, insultując ją i rzuca- 
jąc kamieniami. 
Katastrofa kolejowa. 
Passawa 7 stycznia. Z powcdu mgły 
i wylewu nastąpiło kolo stacji Kaltenegg zde- 
rzenie dwu pociągów kolejowych. Dwu robo- 
tników zostało zabitych, 8 7 podróżnych lekko 
rannych. n 


Proces o hazard. 


Madryt 7 stycznia. Najwyższy trybunał 
zarządził wdrożenie śledztwa przeciw genera- 
łowi Burbon o grę hazardową. 


CR a 


KRONIKA 


z ostatniej chwili. 


Okrutna matka. Ajent policji Distler, do ie- 
dziawszy się, że stróżowa w kamienicy pod l. 11 
przy ulicy Sykstuskiej znęca się nad swem dzieckiem, 
zrobił odpowiedne doniesienie do swej przełożonej 
władzy. Na skutek tego doniesienia, udał się bez- 
zwłocznie na miejsce koncepista policji Chmielarski 
i to, co tam zobaczył, urąga wszelkim opisom. Oto 
zastał on w mieszkaniu stróża $% letnią nieślubną 
córeczkę stróżowej w okropnym stanie.  Literalnie 
całe ciało nieszczęśliwego $-letniego dziecka, stano- 
wilo jeden olbrzymi siniec, ropiącymi ranami  okry- 
ty. Sińce te i rany zadała dziecku rzemieniem 
i trzciuką wlasna jego matka a żona stróża, Rozalja 
Władyczkowa. Okrutną matkę, wraz z jej ofiarą, od 
stawiono do więzień sądowych. 

Pęknięcie rury wodociągowej. Krak ów. 
(Tel.) Uszkodzony dam na Zwierzyńcu podstemplo 
wano i fundamenty podmurowano. 

Dziś o 6 rano przystąpiono do odkopania 
pękniętej rury. Pracowało przytem 40 robotników. 
Do rury dokopano się o 12 w południe. Miasto 
otrzyma wodę z wodociągów dopiero jutro. Przybył tu 
inżynier Holuszek, wyslany przsz firmę Rumpel i 
Waldek, która budowała wodociągi. Przyczyna pę: 
knięcia rury nie stwierdzono. 

Powódź w teatrze. Kraków. (Tel.). Z po: 
wodu braku wody, musiano w teatrze puścić w ruch 
pompę własną i zaczęto napełniać rezerwoar nad 
sceną. W ciągu akcji scemiczeej I aktu  „Pamiętai 
ków szatana”, poczęła woda lać aię strumieniem na 
scenę i spływać do budki suflera Musiano przerwać 
przedstawienie i szuścić kurtynę, aby doprowadzić 
scenę do porządku 
e 


Rozmaitości. 


Ofiara ludożerców. Podoficer wojsk belgij- 
skich de Magnćs, ktróry przed dwoma laty opuścił 
Belgję, aby udać się z wysłaną do Kongo wyprawą, 
został w dniu 14 czerwca r. z zabity w forcie 
M'Benni, w pobliżu posiadłości angielskich Ugandy. 
W dniu tym znajdował się on w forcie wraz z pię- 
cioma swymi podkomendnymi, gdy naraz w nocy 
zostali papadnięci przez tuziemców z plamienia Wa 
lmdów. Nieszczęśliwy de Magrćs wraz z towarzysza- 
mi po rozpaczliwej walce która trwsła 5 godzin, 
został zabity i zjedzony przez swych zwycięzców — 
ludożerców. Poduficer de Magnóe, w dniu 14 lutego 
1901 roku na pokladzie statku; rządowego „Philip 
pevila" wyjechsł z portu Antwerpskiego w towarzy- 
stwie komisarza generalnego Lemair'a, oraz poru- 
cznikow : Dzackmans'a, który brał udział w wypra- 
wie Verdussen'a przeciw dzikiemu p'emianiowi Bu- 
djasom ; Scius'a odkomendarowanego od Instytutu 
kartograficznego, oraz hr. von Schlippenbacha, dyre- 
ktora południowego Kamerunu i barcna von kudwig- 
hausena, cficera niemieckiego. 

Hojny dar. Hr. Władysław Zamoyski z Za- 
kopanego, ofiarował 1000 koron na cele Towarzy 
stwa tatrzańskiego. 


Dziai ekonomiczny. 


Wiedeń 7 stycznia. 
(fr.). Na tergu rent nastalo ogromne ożywie- 
nie pod wplywem wiadomości, że rząd węgier- 
ski zawarl już z węgierskim Zaklidem kredyto 
wym jako przedstawicielem grupy Roetszyldo- 
wskiej układ w sprawie sfinansowania ns=wej 
partji węgierskiej renty koronowej za 60 mi- 
ljonów koron. Sejm węgierski już dawniej 
udzielł był swego zezwolenia na emisję tej 
renty, a przeznaczona ona je:t na rozmaite in- 
westycj=. Emisja tych 60 milioaów ma być 
tylko początkiem akcji iawestycyjnej n% większe 
rozmiary. gdyż już z początkiem wiosny zażą- 
dać ma rząd węgierski zezwolenia na emisję 
dalszej partji renty w sumie 200 miljonów. 
Popyt o renty objął takż» obie kategorje 3'/,- 
procentowej renty inwestycyjnej; austrjacka 

podniosła się do 9420, węgiecska de 9230. 

— Wiedeń 7 stycznia. (Jida s3- 
kwa). (Kursa w koronach i po 50  kiiogramów) 
Pzzrmiza ma wiosnę od 7:75 de 776, na 
maj-czerwiec od —*— do —'—: żyłe ma wiosnę 
od 691 de 693, na maj-czerwiec od —'— do 
kukurydza £+ maj czerwiec od —'— do 
—*—; mwisa sa wiosnę sć 639 de 6'38; 


rzepak ma styczeń-luty od —'— do — —, ma sier- 
pień wrzesień od 30 ; olej rzepakowy 
na styczeń-kwiecień oł —*— do ——, Usposo 
bienie silne. Pochmurno. 

— Budapeszt 7 stycznia  (G:ełż: 


rhodes}. (Kussa w koronach i po 50 kilogr,). Psze 


miea ma kwiecisń +4 767 d) 768 y aż 
kwiecień od 667 żo 668 owies ma kwierień 
od 6'07 do 609 kukurydza «s maj od 566 
do 567; mnpak ma sierpień od 1160 m 
1190 Oferty na Esxamice mierne. Gbat kupna 
ogran  iluposokianie silne. Mgła. 

Wiedeń 7 stycznia. (Gisłda połudziowa 


godzina !% m. 45). Marki 117 11 Renia rajowa 
10105 Weg. renta koronowa 9850 Akzis aut: 
zakl. Xrsd 692 —, Aksje węg. zak). kred. 733 — 
Akeja Anglobaaku 27350  Akeje Uniochaskr 
546 — Aksja Bonkverninu 458 — Ak-ją Läns: 
baku 399'—, Akoja kole państw. 694 —, Los 
ady 6175, Aksje kolei Klbethal 454 —, Ata.» 
fabryki broni ——, Akcje tytoniowe 
Akeje Alpisy 38650. Akeje Rima Muraaji 486 —, 
Akeja pragskiogo Tow. żel. 1525, Losy turasku 
113:—, Ruble 253 —  Usposobienia spokojne. 


Beriln 7 stycznia. (Gielda  poranka:. 
Akcje kredytowe 31840, Tewarz  *qskoktow: 
193 —  Uomecohinmie silne. 


Przyjechali do LWoWa. 
dnia 7 stycznia 1903 r. 

HOTEL GEORGE. J. Zeidler z Czerniowiec. F. 
Audriczek z Wiednia J. Pamera z Pragi M Bielska z 
Lipnik. M Kohn z Budapesztu J. Knecht z Budapesztu. 
A. Sabs z Wiednia. S. Laufer z Wiednia. O. Wiktorowa 
z Czudca. F. Horodyski z Trybachowic. N. Gołaszewski 


z Toustebab. J. Kielar z Kozłowa. 


wnego. 
BOTEL EUROPEJSKI. K. Barberowski z Krakowa. 


St. Agopsowicz z Bł.żwi. F. Skarzyński ze Szwejkowa. 
Ks. Majewski ze Stanisławowa. W. Olszewski z A sji. M. 
Więckowsia s Radziechowa. St. Balowie z Taligłów. W. 
Szczęsnowicz z Warszawy. L. Thom z Żełdec. Dr. Lang 
z Rabki. M Kronau z Wiednia. R. Romańczok ze Sko- 
lego J. Giûner z Berna 


K. Chejecki z Kó 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
We środę dnia 7 stycznia, o godz. 7 wieczorem. 
Wznowienie ! 


ZACZAROWANE KOŁO 


baśń dramatyczna w 5 aktach Łucjana Rydla. 
Ilustrowana murtyką F. Szopskiego. 
OSOBY: 
p. Chmieliński 
pni Beduarzewska 
p. Kliszewski 


Wojewcda 
Basia Wojewodzianka 
Marcin Brzechwa, miecznik 


Kasztelan p. Stanisławski 
Chojnacki, klucznik wojewodziński p. Jaworski 

Organista p. Antoniewski 
Miynarz p. Kwiatkiewicz 


Maryna, młynarka pni Stachowicz 


Jasiek, parob: zak p. Roman 
Glupi Maciuś, parobczak w służbie 

młynarza p. Nowacki 
Drwal p. Solski 
Leśny dziadek p. Wysocki 
Djabel Boruta p. Węgrzyn 
Djsbel Kusy p. Feldman 
Kat p. Rasiński 
Pierwszy pacholek kata p. Bielecki 


Drugi pachojek kata p. Taliński 
Topielice. — Chłopki. — Szlachta. — Służba 
wojewody. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Zakład lekarsko kosmetyczny 


Dr. Leona Rappa 


ulica Jagiellońska nr. 2 a) usnwa się włosy z twarzy 
za pomocą elektrolizy, wągry, piegi, zmarszczki, plamy. 
Ma2zsaż twarzy. Ordynuje od godziny 10—!2 i od 

3—5 popoł. 87 1—10 


, Dr. ROICKI 


najstarszy specjalista dla chorób skórnych 
i wenerycznych, chorób pęcherzowych i ko- 
biecych. Krosty, plamy, piegi, liszaje, szorstkość 
skóry i czerwoność nosa usuwa się skutecznie. 
(Jego poradnik [książka] kosztuje 1 zł. 20 ct.). 
Ordynuje od godziny 9 do 11 rano i ed 
3 do 6 popol., przy vl. Zimorowicza |. 5. 


Dr. Teofil Zalewski 


crdynnje 
w chorobach uszów, nose, gardła i krtani. 
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. %, 
od 3—5 po ołudain 


Dr. Zenon Leńko 


powrócił 


ordynuje w chorobach chirurgicznych od godz. 3 —b 
popoł przy ul. Kopernika | 16 


instytut techniczno - dentystyczn 
Lwów, ul. Kepernika 1l. 8, , „81 
w którym wykomywa się plomhbowanie, wyimowanie zę- 
bow lez bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 
sęby sztnczne w kauczuku, złccie i bez płytki. 

Re; sratniy z prewincji vsknieczmis eanrelnie, 
SZEF Instytut otwarty cały dzień. Wg 
Leter: - dentysta Technik-dentysta 
M. Lisowski. Zwomum Stobiecki. 


Sanatorjam zimowe 
w Krynicy 


w willl pod „Trzema Różami' 
pod kierunkiem 


ira Franciszka Kmietowicza 


urządzone wedlug wszelkich wymogów hygieny. 
Czterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner- 
wowe i rekonwsalescenci po chorobach nieza- 
kaźaych. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne- 


mi, piersiowemi i umysłnawemi, Sanatorjum nie 
przyjmuje). 
$szon od I grudala do 1 maja. Z 


Ceny umiarkowane. 


Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Zarządu Sanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja). 


Dyplomowana położna 


Wiktorja Libańska, 
ul. Ossolińskich | Il. 41 


Kantor wymiany 


c. k. npreyw. galic. 


akcyjn. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 17 
wszolkie papiery wartosciowe | monety 


pa uajdskładuiejszym kursie dziennym 


Ble lirzac Żndpa| prowlz’i 
ome ON cc 


Atelier dentystyczne 
ul. Hetmańska 1. 6, 


Dr. med. Wiktora Jankowskiego 


wykonywa : 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych zębów w kaucznku i złocie — w stosownych 
wypadkach bez płytki. 69 


Kawiarnia YViedeńska 


poleca: 


76 od 5-tej 


Mg znakomitą KAWĘ, amerykańskie bilardy. wuj 


Lokal otwarty 
rano do 12-tej w nocy. 


Z poważaniem 


Karol Gzudżak. 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papieru 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


We LWOWIE : 


gmach hr. Skarbka (dawna Sala sejmowa) 


poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TYTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. a. 
Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim 1. 8, 
oraz w innych handlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 


Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. m 


ATMAMIT AM 


fnrtå 


BF. 


TUNANTNTY 


"MQUOSUJ NOAZSZSIMSIWEU  aurmaarn mas MAng Inn nnan nA MIUNTESTTN 


DZIENNIK POLSKI z dnia 8 stycznia 1908 r. 


Od dawien dawn ze twoj debreol | zapachu znaną prawdziwą 


Herbatę rosyjską 


zbioru majowego 

5 poleca HA NDEL 

W ADAMOWICZA 

w BRODACH na pograniczu rosyjskiem 
fant „famiijnejs bardzo dobrej + . 140 
funt „,Melange de Mewau* w oryg. opakow. 240 
funt „Imperials Cesarskiej w oryg. cpakow. 3:50 
funt „Okrachów* z najaow. herbat kwiatow. 1'20 
KAWA „CEYLON'* znakomita franco 5 kilo $'—- 
GRZYBKI litewskie suche bardzo ładne kile 350 


Az BRODOW |! 


Z BRODÓW 8 


HER 


Oddzial towarowy 


* Lwowskiej Filji 


BANKU GALICYJSKIEG 


da bandio I przemysiu we Lwowio 


destarcza 


wborowy WĘGIEL KAMIENNY 


z piesrwszorzędmych krajowych 


| górneńiąckich kopaló, franco do każdej stacji kolejowej 
I przyjmeje zlecenia w blurze swem 


We Lwowis ul Jagiellońska |. 3. I piętro, 
a na WĘGIEL KRAJOWY także przez swych zastępców pp. 


A. Kaczorowskiego w Rzeszowie 
Wilhelma Araolda w Stanisławowie 
Dawida Tannenbauma w Przeworsku. 


ODM FE” "ZFTNWNNE"" "FN TZFYEET FAD OOĆ 


Przedestatni tydzień ! 


Ciągnienie nieedwałalnie słowna Saen 
15 stcnia 1903, or. 40.000 kor. 


polesa : 61 
N. Jessz, Kitz & Stef, M. Klarfeld, 


| Lesy Taw. przemysłu artysty- moi a Lae aeaa a Koc im: 


ozaege pe 1 koronio. Asgar Schellenberg i Syn, Sekal i 
Liken. domy bankawe we Lwowie. 


Pierwszorzędue Towarzystwo ubezpisozeń 
posrukuje rutynowanege 
likwidatora 
de mkód ogniowych wszelkiego redzaju. 


Wyczespującs ofty uprasza sią ped szyfrą: Lwów, fach 
pocztewy 51. 80 


Przed podrablaniem oohroniene przez 


Sól żołądkowa 


luljusza Schaumana, kraj. aptekarza w Stocksrau 


przy utrndniemem (rawiemiu i przeciw cierpieniom 
śełądka od wielu lat uznamy, dyetyczny środek 


Do nabycia w renomowanyth aptekach austro-węg. Monarchii. 


Dg Cona pudełka 75 et. E 3035 
Rozsyłka pocztą przy odbicrze najmniej 2 pudełek za pobraniem. 


Skład główny: krajowa apteka JULIUSZA SCHAUMANA 
w Stookerau. 


rodek do CZYSZCZENIA skóry, Globin 


przewyższa wszystko, 


dotychczas było. 
„Głlobin* 


nadsje najpiękniejszego połysku, ozyni 


skórę mi | trwałą. 
R ę miękką ałą 


Do nabycia czarny i barwny n: 


Harmana Achta, H. Amsterdama, nl. Sykstuska. Henryka Atlasa, skład 
obuwia, pasaż Hansmanu Natana Felda, Módlingerowski skład obuwia. Natha- 
ma Glmple, skład obnwia, nl. Sykstuska. Bsaha Hilrisga, nl. Jagielleńska L 4 
ini. iaBczyszyna, skład obuwia w hotelu Głecrge'a, Bonba Köllera, passź Miko- 
iessha. Wakea Rohatinsra, ul. Grodecka. Kazlmisrza Rybliakiego, ul. Akade- 
miska 40. Adsifa Stełakorga, skład ebuwia. ©. T. Wiakiera syna. R. Zippera, 
skład obuwia. W Jarosławiu n: Michała Króla, skł.d ekuwia. Joachima 
Roifera, Msdliagowski skład fabr. W Radoweach n: Broima Sch merle, 
układ farb. W Stryja n: Leoma Bocha, sklep galanteryjny, W Pradze: J. 
Kiadlor i Nathan Schsufeld jun. sklep galanter. Adelf Keller, skład obuwia 


Kapelusze męskie 


Habiga 
n Angielskie i 
Włoskie 


polecają 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów, plac Marjacki 6. 


do dyspozycji. 


Cenniki ilustrowana 


Handal herBaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


© Lwawle, alloa Teatralna |. 3, 
poleca 


EKRBATĘ ZBIORU BAJÓWRGO 


bezpeśrsdnie z Chin sprowadzeną 
aiomne naciągającą z wybernym smakiem 
i aromatyczną wenią: 
Gongu ocaraa , , . . . . . Nr, 1%, kg. zl 160 
Zenk a 2:— 


ong mo ç e . a s a s * » bD p p 
5 » thlora majowego do > » 8$— 
b . o u r 4:— 
dd Lendres . . : : p D, e a t 
Wysłewki z własnych korbat. . . . . . „ 1-80 
„ 2 majlępezych herbal . . « : : m 130 


Camy herbaty ozmaczomo na t, kile w prazkach po 
7 ‘ha Ya 1 "a ile. 
Ceniki wyssłam na żądanie "rase. 


FE js _ Nieprześcignione 
ty ARÓW mm 


remontoary, z podwójną kepertą, 1 trzema płasz”zami 
stalowymi e czaraym połysku, z asdzwyczajnym d+- 
A berowym wa łiem (trzyletnią gwarancją) z patemtew.- 
d nom wewnętczaem wakadłem, epalews mieniącą się 
tarczę. Obrączka, uszko, wskazówka i verons sę 
z prarydziwege złota deuble. Zegarki te są wskutox 
elsginckiego wyrebu pewszesknie poszukiwane, każdy 
nesi je najchętniej. Tu88 


Cena wraz z omkowaniem złr. 6. 


Lśnijee ozarne, s alone dzmakie negarki, nadzwy- 
czaj eleganczo wyrobiene zb. 7. Do zegerków stc- 
sewna męckie | damskie łańcaieki ze ałota deuble 
z bralekami złr. 1.050. Prawdziwy miklewy remosiuar 
z podwójną kopertą zł 5, — Wysylka za pobraniem 
pecztowem. Niekonweniujące mienia się lab zwraca się pieniądze, dlat:go żadaego 


zyka, 
7% * Józef Spiering, Wiedeń I, Postgasse 2—5. 


Duży ilustrowany cennik zegarków, łańcrszsów i pierścionków gratis i fra nko, 


J. Schustera 


bełdry i materace nzsa- 
ne wszędzie 2a najlepsze i agj- 
tańsze. Nowość! Kołdry pacho- 
re, nadzwyczajnie lekkie, cieple: 

: trwałe ed 16 zł. i wyżej, 
Neweść! Maszyna parowa od- 
czyszeza starć, zbite pierze maj- 

zupełniaj po 30 et. sa kilo. 
8101 Lwów, Kepəralka 5 


T>CPTCYCPCYCYC> CCP Tb C2<V> 
Kta chca mieć n aTa wiek 


się uda z zaufamiera do specj laej pra- 
cowRi kełde” i matersców Jómęfa 
Schustera, Lwów, ul. Kopernika 5 
Nowośs! Kołdry ma puchu ce- 7 
dwójae, z obu sirena do użytku, ż:leca- 
ne dla ekorych, lub os:b me znoszących 
cężkich kołder, po zł 16, 18, 20. Atła- 
sowe jedwabne po zł. 20, 25, 80 i 35. 


€C><> ©*C>€PCV CPCVC> CHEM GP 


Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 
granianta flaszka niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny druk na 
żółtym papierze) jest zamkniętą. 


Diy nierówny i 
W. Maagera 


prawdziwy. oszyszczoBy 


aey L DORSCH <- 
=- Fa 
Wa P d Tran z Wątroby Miętusa | 


P ise T w opakowaniu prawnie ochronionem 
OR Wilhelma Maagera 
w Wiedniu. 


Flaszka duka żółtego 2 Korony 
bialego 3 , 


Do nabycia w bardze wielu aptokach f 
tł droguerjach Austro-Węgier. j| 


Główny skład i miejsce wysyłek na monarchję 
austro-węgiereką 1119 $ 


W. Maager, Wien, ifi3, Heumarkt, 3. £ 


Naśladownietwa będą sadownie ścigane. 


„KZI NTEZYLYEZY 


SANTAL 


UPOWAZNIONE W ROSSYI 


Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 
B zolecarą jest p:zez lekarzy przeciw rzeżączek 
3 i słabość: sekretnych zamiast kopaiwy 1 ku- 
5 beby. Dziala szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydziela nieprzyjemnej wooi i zapobiega 
duszności. 

Dla uniknienia fałszerstw i E AS 
biań, kde stępia jak dołączony KI 
obok w kclorze czarnym znajdującego 
się na każdej kopsułce. 


Skład w głównych aptekach. 


LA 


Wo Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ruckera 
i Skləpińskiego. W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiege i Redyka. 2084 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1-go p:ździernika 1902 roku. — (Czas środkowo-europejski), 


homethu, Czudina, 


Do Lwowa z: 
(na dworzec główny) 


Ickan, (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od jg 11 
1110 da 304), Zalewzczyk, Wyżnicy, Nowosiolicy, Rer- i 
Sarethu 


Radawiac, Valeputny jg 


p Krakowa, (Wiadnia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. 
gi. Karlabadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zako- 
panego p. Rzeszów, Orłowa 


Ze Lwowa do: 
(z dworca głównego) 


„ Pes- 


i Stczawy lckan, (Jass, Bukaresztu, Constanay), Potutor, Czortkowa, 
Krakowa, (Barlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karla- Kóróamezó, Slub. ruug., Zaleazczyk, Nowosielicy, Se- 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasla, rethu, Borodimy, Putny, Valapntny, Suczaw: 
- t Chabówki, Zakopanego Krakowa, (Wiednia, Wraciawia, Berlina, Pragi, Karisbadu) 
— 3:35 Tarnopola, Borek wialkich, Grzymałowa Chyraewa. Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie- 
| ps Barlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, ją hezki, Gówiącima 


610 | Krakowa, 

| Karlsbadu, Pragi), Zakopanego p. Przemyśl, Wieliczki, 

Rymanowa, Sanoka, 

630 |lckan, Czortkowa, 
7.45 | Janowa 
800 | Padwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

%)0 | Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 


1lckan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutar, KórOzmez0, 
Noawosieliey, Mrodiny, Putny, Valaputoy, Suszawy 

Padwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kapyczyniee, 
Husatyna 

Ławocznago, (Pasatu), Drehobycze, Moryslawia 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Merlina, Pragi, Karlsba- 


Chyrowa 
Kałusza, Brodiny, Patny, Suczawy 


unii 


615 | Rawy ruskiej, Sokala du), Lubaczewa, Sumbora, Chyrowa, Sanoka, Ryma- 
8 50 | Krakowa (Berlina Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi), nawa, lwonicaa, Orlawa 

Oswięcima, Stróża, Mezo-Laborcz (Pesztu) Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Mbrlsbadu), Sanoka, 
10356 | Rzeszowa, Luhaczowa Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzega, Stróż, Jasła 


Ławocznego, Chyrowa, Horysławia Kałusza 

Janowa 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa 

Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy 

Tarnopola, Fotutor I 

lodwułoczysk (Kijowa, Odessy), Brodəw, Kopyczyniec, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Skaly, lwania pustego, Grzy- 
małowa 

lekan, Patutot, Kałusza, Caortkawa, Zaleszczyk, Wyżbicy, 
Körëemezo 

Krakuwa, (Wiednia, Wrocławia, Berliga, Pragi, Karlska- 
du), Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Są- 


| J165 | Stanisławowa, Potutar, Köröemezó 
1:19 | Ławccznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia 
| 12$ | Javowa 
Krakowa, (Berlina, Wroaławia, Wiednia, Karvłsbadu, Pra- 
g!), Jasia, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonirzą, Sanokn 
Ickan, (Jass, Bukareszlu), Czortkowa, Kalusza, Znieszczyk, 
Wyżnicy, Serathu, Śuczawy 
Podwołoczyak (Odesay, Kijawa), 
Huaatyna, Kopyczyniec 
Stryja, Clyrawa, Borysławia 
j | Pudwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Gizyrmaława, Potutor, 
Zalsezczyk, Husiałyna, Iwania pustego, Skały, Ko- 


=iİilili 


Brodów, Grzymałowa, 


Pyczybiac | aza, Lubaezowa 
Ickan, Zydaczowa, Nowosielicy, Berhometlhiu, Czudina, Stryja, Chyrowa, Barygławia 
Rrodinv Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pra- AL 
gi), Oświęcima, Wieticzki, Orłowa, Mielca via Dembi- 
Raełzca. Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej A 


ca, Sambora, Cbyrowa 
Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu. Pra- p 
gi), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, HRymanawa, Iworicza Ú 


Słaniaławowa, Żydaczowa 
sj Krakawa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), 
Bi Janowa | 


Bi Ławocaaego, (Pemiu), Chyrowa, Barysławia, Kalisza 
K| Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołoczyak, (Kijowa, Odassy|, Brodów 


i > 
MIDY 
P? MIDY, apt: karza w Paryżu 


Rymanowa, Sanoka 
Po-lwołoczysk, (Odesay, 


siatyna, Kopyczyniae 
Podrałoczysk, ha 


Qświęcima, Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, 8 


y Kijowa), 
Zalesyczyk, Skały, Iwania pustego 
Lawoczuego, (Pesztu), Cayrowa, Kałuszu, Borysławia 
(na dworzec „Podzamcze'') 
Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa, 


Podwołceyvsk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, (Odeasy, Kinwa), Brodów, Grzymałowa, Wu- 


Patutor, [wania pustego, Skeły, Hnsiatyna, Rredów 


Podwałoczysk, (Odensy, Kijewa), Brodów, Kepyczyniec, [M 
Zalaezeryk, Potntor, Iwania pustego, Skały, riosiatyna KB 


Brodaw, Kopyczynise, f 


Husiatyna 
- 18:57 | Tarnopola, Potuter 
2 03 Podwołoezysk, (Kijewa, Odessy), Brodów Kopyceykiac, Za- 
desay, Kijowa), Kopyczyniac, Zaleszczyk, laaya; ugiatyna, Skały, Iwania pustego, Gry 


bado), Chyrowa, Rymanawa, Iwonicza, Tarnobrzega, 
Orłowa, 
| Podwaloeaysk, Kopyczymiec, lwania puałego, Skały, Ma- 
sialyna, Zales?czyk, Grzymalawa 


Podwoloezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kop;czyniee, į 


Pedwałoczysk, (Kijowa, Odeazy) i Brodów 
jj Podwołoczysk, i 
siatyna, Zalemezyk, Grzymałowa 


Ickan, (Bukareszłu) , Husiatyma, Korósmezo, Pututor, Ą lckan, Cazortkowa, Nowosielicy, Rirhametu, Seretu, Aro- | 
Nowoseliey, Valeputny, Suczawy d A diny, Suczawy I 
Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Warszawy), M Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, Wurszawy, Pragi, Karls- 


Wielieski, Chahówki, Zakopanego 


(z dworca ,Podzamceze“‘) 


opysaynies, Iwania postego , Skały, Ew- 


EZ A A I Z a aa 


Uwaga. Poia nocna jest oznaczoną ramkami — Czas środkewo-europejski jest późniejszy w 36 minut ed czasu 
ieowskiegu. W mieście wydają bile'y jazdy: Zwykłe bilety: agencja dzienników J. St. Sokołowskiego w pasażu Hausmiama 
1 Sood Temm rano dò £ mej godziny wieczorem, zwykle zaś i wszełkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane ; rze: 
w. dniki, rosklsdy j zdy i t. p. biuro luformacyjne kalei państwowych (ul. Krasickich 1. 6, w podwórza, schoay il. arzw. 
ur. 5*) w geiz nach urzędowych od gedz, 6—3, w swięta od godz. 9 - 12, 


DOODOOOOCODCOOCOOOOOOCOCAO 
IWowość ! 


30 fategrad 


w ramsea malewanych oprawne, prześliczne wi- 
deki; typy lndzi i t. d 


Wysyłam ze zaliczką po 6 keron. 
10 feotegrafij w nada ezdebnych ramach 4 keren. 
5 fetegrafij w najmodniejszych ramach 2 koren. 
Mniejeze nalażytaści przyjmoję w markach poestowych luk w liście po- 
lecenym. — Opakowania ni» Hezę. Kupujący ponosi koszta pocztowe. 


BYSTRZYK 


61 w Maejdanie ad Kolbnczewa. 


Kepersicki i Bym 
optycy i mechan cy, 
Lwów, pies Halleki 1, 
JA polecają ps osaach naj- 
WAB O tańszysh okulary, ewi 
kierz, lormety, barometry, siepłomierze, 
mikrəskopy. dzwonki  wiaktryczne cte 
Nezrawy najtazo! | snjrysklej. Zamówie - 
via x promneji ¿Jat memmy punttzalaie, 
p w 


Me, i 


cad 


aść na odmrożenie 


jęst to jedyny Średek spwrsądzeny ze 
starych piz: pisów domowych, ktory leczy 


stanowcze każde odnareżemie, Wysyła 
opłatnie za nedesianiem R M. 
W. KOTULSKI, JezierzaRy 


koło Rucracza. 63 


|| 2 Najorzednlajszą "EzeATE 


mzjowoge wyborną w smak, arematyszną 

l dsbrze naplągającą faat po zł. 3, 2, 
1160 poleca Handel 

LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwewie cl. Baterega l. 2. Wysyłki 
odwrotnie. i9»1 


m i Hor 


farbowania slwych włosów 3 
wynalazku fabrykanta perfam © 
Jul. Józefewinza. 


Jest to najlepsza roślinna farba, © 
która można w przeciągu 10 mi- £ 
nut ufarbować posiwiaie włosy na = 
p kolor czarny, brunatny, szary | 
blond. -— Flakeany po 8 kor. i 
i próbne flakoniki po kor. 120. 
Do nabycia we Lwowie w skli- 
dzie apt. Piotra Mikolascha i Sp. 
n p. A. Beaceck, i u rp. fryzjerów. 


EURE 
viS TATER 
T inig 
5 SR ERER 
0) R REECE # 8 
a - EHET 
„A Sars FERE 
e 2 Pza Biż cgas EJ 
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b. PISZGWSKIEGO 


Biuro gazet i ogłoszeń 


we Lwowie, nl. Kilińskiego L 1, (aR- 
przeciw kawiarni wiedeńskiej) poleca : 


Wszyst le ezasopisma surepejskie 

codzienne i perjedyczne (polityczne, nan- 

kowe, fachowe, islastracjo. żarmale mód, 

broszury powieściowe, kelemdarze i t, p. 
pe cenach tylko redakeyjnych. 

Przyjmuje także preuumsratę na pl- 
sma z wysyłką na prowincję. Wszystkim 
mcim prenumeraterom ręczę za $ Ja'ą 
i szybką ekspedycję. 

Umieszcza we wszystkich pismarh 
miejscowych i zsmiejscowych wszelkia 
ogłoszenia (inserity) po cenach możliwie 
najniższych. 67 


EAAS AASE EAR 
* RAKARKNNLAK 


Dr. Ostaszewski- Barański 


[ali] SU 4/50 


Wrażenia z wycieczki po Dalm:cji i jej 
= wyspach). 

KARTA TYTUŁOWA wykonana przez 
artystz-malarza p. M. Heraelmewicza. 


LWÓW 1902. 


Nakładem drukarni M. Schmitia 1 Sp. 


Główny skład w księgarni (| | 
BH. ALTENBERGA Lwów, pl. Marjachi. 


NIINI I NI 


Gstata! miesiąc I 


Wysprzedaży! 


Zagarów, Budaików it. p. 

Zegarków pe bajecznie niskich oenach 

o 40 pro. niżej sen fabryczoych, 
Z powodu zupsłuego zwinięcia firmy 


W. Grabiński s 


wo Lwowie, wiea Halicka I. 16, 


- 


Z dalem 3 stycznia 1908 
otnarte zestało 
przy Radio pewiatowej w Brodseh 


Powiatowe biuro pośrednictwa pracy 


Celem tej inetytneji isal udzielanie 
pomecy w wyszukiwzmia zarobków i re- 
boteitów, sług i słrżhy wszelkiego re- 
dzaju, oraz pośredniczenie między pra- 
codawcsmi a zarebnikami i słogami. 


Z cowliktewege blura pośrednictwa 


pracy 
W Brudach 3 stycznia 1903. 83 


Nieprute 


ubrana męskie i damski, nuknie 
baiewo i abran'a frakowe 
czyści jak newe 


Pierwszy chemiezny Zakład 


Szymena Weissa 


we Lw:wia 
Kopernika 12 I plac Halok! 12. 


RKKRKKKNKKNE 
X 


1. nótarelne 
rozayła cedziennie świeża 
w paezkach 6-cie kilowych 
metto 9 fumtów za zl. 4:60 


france za zaliczką z gwarancją najlepszej 
usługi 83 


Marja Laubowa 


w Brzosāu.. 


, ego 
Wa ra a 
a 


We wszystkich księgarnia*h sprzedają się 
dzieła ped*pogiczne FReusunera dı 
berdzo piędkiej i najłatw ejezej nauki 
sboych języków, bez anaezyolela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem, pod tytałem 


AMOUCZEK 


Polske-niemlec xl kurs wstę- 
pny (Elementarz) po 18, 
36 i60 ct. Kam I-szy 1 zł. ZO ct. 
kars II-gi złr. 2-40. 
Polnko-francunki kors |-szy 
zł. 180, kurs Igi ełe. 4:80 — 
Gramatyka Polsko - Franeu- 
ska zir. 1:80. 
Poluke-Angielmki kurs I-szy złr. 
1'12. — kurs Igi zir, 180. 
Polake-Ruski I szy kurs złr. 2:10, 
kurs Ilgi złr. 2:30. 


Główna sprzedaż w kslęgaral 


Ora Władysława Miłkewskiego 


w Krakowie, 1830 


Wydawana i odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


